
I Sekretarz KC PZPR przyjął W. Kulikowa

Marszałek Związku Radzieckiego 
z wizytą w Polsce

17 bm. przybył do Polski z kilkudniową, oficjalną wizytą 
naczelny dowódca Zjednoczonych Sił Zbrojnych państw — 
stron Układu Warszawskiego, Marszałek Związku Radziec­
kiego — Wiktor Kulikow7.
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Sprawny transport 
przyspiesza rozwój gospodarki

Krajowa narada w Urzędzie Rady Ministrów

Z udziałem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka 
odbyła się 17 bm. w Urzędzie Rady Ministrów w Warsza­
wie krajowa narada aktywu partyjno-gospodarczego tran­
sportu i komunikacji oraz resortów i przedsiębiorstw — 
głównych użytkowników transportu, a także przedstawicieli 
przedsiębiorstw i instytucji pracujących na jego potrzeby.

Trudności z taborem i regulacją naszych rzek nie pozwalają na 
szybki rozwój transportu rzecznego. Niemniej w minionym roku żeg­
luga śródlądowa przewiozła 13 min fon ładunków, w bieżącym — 
zadania wzrosną o 20 procent Największy ruch notuje się na 

Odrze.
Fet. — CAF

Naradzie, w której uczestni 
czyło ponad 400 osób, przewód 
niczyi członek Biura Politycz 
nego KC PZPR prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz.

Przybyli członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR: Edward Babiuch, 
Józef Kępa, Władysław Kru­
czek, Jan Szydlak, Kazimierz 
Barcikowski, Jerzy Łukasze­
wicz. Tadeusz Wrzaszczyk, 
Aloj.zy Karkoszka, Józef Piń- 
kowski, wicepremierzy, mini­
strowie resortów gospodar­
czych.

Narada zamknęła cykl tego

l prac komisji sejmowych
Sejmowa Komisja Komuni­

kacji i Łączności rozpatrzyła 
stan zagospodarowania rezerw 
i poprawę efektywności gos­
podarowania w resortach ko­
munikacji i łączności. Analizu 
jąc wykonanie zadań w za­
kresie przewozów, budowni­
ctwa komunikacyjnego i pro­
dukcji przemysłowej — posło 
wie podkreślili znacznie trud­

J. Carter o normalizacji 
stosunków i Angolą 
Kubą i Wietnamem

Prezydent USA, Jimmy Car­
ter wypowiedział się w środę 
-a normalizacją stosunków mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Angolą, Kubą i Wietnamem. 
Wyrażając gotowość do norma 
lizacji stosunków z Angolą pre 
zydent stwierdził, iż krokiem 
na drodze do tego celu było­
by „wycofanie żołnierzy kubań 
skich z terytorium tego kra­
ju”, co ułatwiłoby również nor 
malizację stosunków z Kubą. 
Mówiąc o stosunkach z Wiet­
namem, Jimmy Carter wyraził 
pogląd, iż przed ich normali* 
zacją musi zostać wyjaśniona 
sprawa Amerykanów zaginio­
nych w toku działań wojen­
nych w tym kraju. (PAP) 

rodzaju gospodarskich debat 
na temat najważniejszych, 
określonych przez V Plenum 
KC PZPR problemów rozwo­
ju naszej gospodarki. Należy 
do nich właśnie transport. 
Uczestnicy czwartkowych 
obrad skoncentrowali uwagę 
przede wszystkim na tym, 
jakich dokonać najbardziej 
skutecznych usprawnień orga 
nizacyjnych, technicznych i in 
westycyjnych, aby transport 
nadążał za potrzebami szybko 
rozwijającej się gospodarki.

Referat wprowadzający do 

niejsze zadania tegoroczne. 
Podkreślono też konieczność 
poprawienia regularności kur­
sowania pociągów, wykorzysta 
nia wszelkich rezerw w bu­
downictwie drogowym oraz 
przyspieszenia prac związa­
nych z modernizacją drogi 
wodnej — Wisły i Odry. Wie 
le miejsca w dyskusji zajęła 
sprawa racjonalizacji przewo 
zów.

Realizacji ustawy o ochro­
nie gruntów rolnych i leśnych 
oraz rekultywacji gruntów i 
sprawom zagospodarowania 
łąk i pastwisk poświęcone by 
ło ostatnie posiedzenie sejmo 
wej Komisji Rolnictwa i Prze 
mysłu Spożywczego. Rozpa­
trzony został też stan zaple­
cza surowcowego w przemy­
śle spożywczym i paszowym 
w latach 1976—1930 oraz re­
alizacja przez przemysł rol­
no-spożywczy postanowień II 
Plenum KC PZPR.

Wprowadzenie ustawy o o- 
ęhronię i rekultywacji grun­
tów stwierdzono w czasie o- 
brad — zabezpiecza przed 
nieuzasadnionym przejmowa­
niem ziemi na cele nierolni­
cze. W efekcie tego w ostat­
nich latach, mimo postępują­
cej industrializacji tempo u- 
bytku gruntów rolnych utrzy 
muje się na niezmienionym 
poziomie. (PAP) 

dyskusji wygłosił minister ko 
munikacji — Tadeusz Bejm.

WYSTĄPIENIE 
MINISTRA KOMUNIKACJI

Wysoka ranga nadana pro­
blemom transportu przez VII 
Zjazd partii — podkreślił mi-

Skrót przemówienia E. 
Gierka na krajowej nara­
dzie aktywu partyjno-gos-: 
podarczego transportu i ko 
munikacji — zamieszcza­
my na str. 2.

nister — znalazła wyraz w rzą 
dowym programie komplekso 
wego rozwoju tej gałęzi gos­
podarki na lata 1976—82, ak­
ceptowanym w styczniu 1976 r, 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR. W pierwszym roku rea 
lizacji tego programu utrzy­
mane zostało osiągnięte w po­
przednim 5-leciu wysokie tern 
po rozwoju i modernizacji 
transportu. Na szczególne pod 
kreślenie zasługują rytmicz­
ne i terminowe dostawy no­
wego taboru.

Analizując na tym tle wy­
konanie zadań przewozowych 
w 1976 r. minister podkreślił, 
że niepokoi sytuacja w tran­
sporcie kolejowym który nie 
wykonał planu, przewożąc za 
ledwie o około 2 min ton to­
warów więcej niż w poprzed­
nim roku. Przyczyny tych 
trudności tkwią nie tylko w 
dawnym, wieloletnim niedo­
inwestowaniu kolei. Są one 
znacznie bardziej złożone, a 
wynikają m. in. z pogorszenia 
dyscypliny ładunkowej wśród 
klientów PKP oraz z niedosko 
małego funkcjonowania samej 
kolei i kierowania jej pracą.

Z oceny doświadczeń, osiąg 
nieć i niepowodzeń ubiegłego 
roku, we wszystkich działach 
resortu komunikacji wyciąg­
nięto wielokierunkowe wnio­
ski. Np. plan inwestycyjny ko 
lei zmodyfikowano pod kątem 
ściślejszej i bardziej zdyscypli

Dokończenie na str. 2

Rokowania wiedeńskie
W czwartek odbyło się w Wied­

niu 126 plenarne posiedzenie uczę 
siników rozmów w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej. Na 
posiedzeniu wystąpił przewodni­
czący delegacji CSRS J. Meissner. 
Przedstawił on stanowisko krajów 
socjalistycznych w sprawie zobo­
wiązań dotyczących redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń bezpośrednich 
uczestników rokowań.

Posiedzenie rządu SFRJ
W czwartek w Belgradzie od­

było się kolejne posiedzenie. 
Związkowej Rady Wykonawczej. 
Rozpatrzono sprawy dotyczące 
działania systemu gospodarczego, 
polityki gospodarczej oraz współ 
pracy ekonomicznej z zagranicą. 
Rząd przyjął sprawozdanie z prze 
biegu i wyników 16 sesji Polsko- 
Jugosłowiańskiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej, który 
od Ifl do 12 stycznia obradowa! 
w Belgradzie.

Debata w Izbie Gmin
W środę wieczorem w Izbie 

Gmin została odroczona debata 
na temat regionalizacji — rzą­
dowego programu przyznania 
znacznych uprawnień samorządo­
wych Szkocji i Walii. Zdecydowa 
ną większością głosów 249:69 par 
lament odrzucił propozycję wy­
suniętą przez konserwatystów w 
sprawie rozpisania referendum na 
ten temat w całym kraju, a nie

Cena 50 gr 
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List E. Gierka
do prezydenta Iraku
W Bagdadzie przekazany zo­

stał list I sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka, do prezyden 
ta Republiki Irackiej i sekreta 
rza generalnego regionalnego 
kierownictwa partii BAAS, Aih 
meda Hasana al-Bakra.

List przekazał sekretarz KC 
PZPR, Ryszard Frelek. W dłuż 
szej rozmowie z prezydentem 
uczestniczył również minister 
spraw zagranicznych Iraku, 
Saadun Hamadi. Obecny był 
ambasador PRL w Bagdadzie 
Henryk Żebrowski.

R. Frelek rozmawiał także z 
członkiem kierownictwa naro 
dewego partii BAAS, dr Sai* 
dem Hałda rem.

W tym samym dniu sekre­
tarz KC PZPR spotkał się z se 
kretarzem generalnym KC Irac 
kiej Partii Komunistycznej, A- 
zizem Muhaimmadem i innymi 
członkami kierownictwa tej 
partii. (PAP)

Współpraca 
naukowców z krajów 

socjalistycznych
W czwartek na Kremlu se­

kretarz generalny KC KPZR 
Leonid .Breżniew spotkał się, 
z kierownictwem akademii 
nauk krajów socjalistycznych.

Przewodniczący- Akademii 
Nauk ZSRR prof. Anatolij 
Aleksandrów poinformował 
Leonida ’ Breżniewa o przebie 
gu pierwszej narady prze­
wodniczących akademii nauk 
krajów socjalistycznych w 
Moskwie i o głównych kierun 
kach współpracy uczonych 
wspólnoty socjalistycznej.

Przemawiając do uczonych 
Leonid Breżniew oświadczył, 
że kierownictwo KPZR wyso 
ko ceni owocną współpracę 
między uczonymi radzieckimi 
i uczonymi innych krajów so 
cjailistycznych. Najważniejszą 
rzeczą jest, by ta współpraca 
była jak najściślejsza i jak naj 
szersza, by pozwoliła wykorzy 
stywać ogromne możliwości re 
wolucji naukowo-technicznej 
W interesach budownictwa so 
cjalizmu i komunizmu — o- 
świadczył radziecki przywód­
ca. (PAP)

.jedynie w Szkocji i Walii, jak 
przewiduje rząd. .

Zamieszki studenckie w Rzymie
Studenci należący do faszyzu­

jących ugrupowań zaatakowali 
uczestników wiecu, zorganizowa­
nego na terenie rzymskiego uni 
wersytetu. który od dłuższego 
czasu jest widownią zamieszek, 
wywołanych zapowiedzią reorgani 
zacji uczelni. Kilkadziesiąt osób 
zostało rannych.

Decyzja prezydenta USA
W czwartek rzecznik Białego 

Domu zakomunikował, ie Stany 
Zjednoczone postanowiły nie do­
starczać Izraelowi bomb o ■wiel­
kiej- sile niszczenia, obiecanych 
przez administrację Forda. De­
cyzja została podjęta przez prezy 
denta USA, J. Cartera.

Nowy etap rozwoju Algierii
Przewodniczący Rady Rewolu­

cyjnej Algierii, prezydent kraju, 
Bumedien, oświadczył na spotka­
niu z kierownictwem prowincji 
TŁzi Uzu, że Algieria wkroczyła 
na nowy etap rozwoju, który ce­
chuje wytężona działalność zmie­
rzająca do pogłębienia procesu

Na warszawskim lotnisku 
udekorowanym flagami państw 
— stron Układu Warszaw­
skiego gościa witali członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR: minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski i sekretarz KC Sta 
nisław Kania.

W godzinach przedpołud­
niowych Marszałek Związku 
Radzieckiego Wiktor Kulikow 
złożył wizytę gen. armii Woj 
cie^howi Jaruzelskiemu.

W. Kulikow złożył także wi 
zytę sekretarzowi KC, I sekre 
tarzowi Komitetu Warszaw­
skiego PZPR, Alojzemu Kar­
koszce;

Tego samego dnia marsza­
łek W. Kulikow złożył wieńce 
na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza i na Cmentarzu — Mauzo 
leum Żołnierzy Armii Radziec 
•kiej.

17 bm. I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek przy 
jął naczelnego dowódcę Zjed­
noczonych Sił. Zbrojnych 
państw — stron Układu War- 
szawskiego, Marszałka Związ­
ku Radzieckiego — Wiktora 
Kulikowa.

W toku spotkania omówiono 
kierunki dalszego doskonale­
nia zdolności bojowej i pogłę­
biania współdziałania sojusz­
niczych sił obronnych socjali­
stycznej wspólnoty.

W spotkaniu wziął udział 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony na 
rodowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski-

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce Stanisław Piłotowicz.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński 
przyjął 17 bm. naczelnego do 
wódcę Sił Zbrojnych państw 
— stron Układu Warszaw­
skiego Marszałka Związku Ra

Rewizja podręczników w RFN
Apel H. Schmidta
Kanclerz RFN, Helmut 

Schmidt, podczas kolejnego 
spotkania z premierami posz­
czególnych krajów zachodnio- 
niemieckich zwrócił się do nich 
z apelem o większe zaintereso 
wanie sprawą rewizji podręcz 
ników szkolnych. Kanclerz 
przypomniał ustalenia podjęte 
przez wspólne komisje eksper­
tów Polski i RFN, wskazując 
z naciskiem na konieczność 
kontynuowania zapoczątkowa­
nego procesu. W bońskich ko­
łach rządowych zapewnia sie, 
że kanclerz zwrócił się do pre 
mierów poszczególnych kra­
jów z prośbą o osobiste zaan­
gażowanie się w tej sprawie i 
włączenie tematu podręczni­
ków do katalogu spraw pil­
nych, wymagających załatwia­
nia. a wiec realizacji uzgod­
nień. (PAP)

przemian społeczno - gospodar­
czych oraz umocnienia zdobyczy 
szerokich mas.

Kłopoty Brytyjczyków
Władze brytyjskiego przemysłu 

węglowego wystąpiły z wnioskiem 
o 15-procentową podwyżkę ceny 
węgla. Jeśli wniosek zostanie za­
akceptowany, podwyżka ceny wę­
gla pociągnie za sobą cały łań­
cuch podwyżek, dodatkowo ob­
ciążających budżety domowe Bry­
tyjczyków. W pierwszym rzędzie 
podrożeje elektryczność.

Regres w stosunkach handlowych
Jak wynika z danych opubliko­

wanych ostatnio przez Japońską 
Organizację Handlu Zagraniczne­
go (JETRO) — wartość obrotów 
handlowych na linii Tokio — Pe­
kin wyniosła w 1976 r. około 3 031 
mld dolarów, co oznacza spadek 
o około 20 procent w porównaniu 
z 1975 rokiem, kiedy to wymiana 
towarowa osiągnęła sumę 3,790 
mld dolarów.

Grypa w Czechosłowacji
Jak podaje Czechosłowacka 

Agencja Prasowa, pod wpływem 
niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych, zwiększyła się w Cze 
chosłowacji liczba zachorowań na 
grypę. Wywołuje ją podtyp wiru­
sa „A-Wiktoria”, który spowodo­
wał w ubiegłym roku epidemie. 
Wydano zakaz odwiedzania szpita 
li przez krewnych i znajomych. 

dzieckiego — Wiktora Kuliko­
wa.

Prezes Rady Ministrów.— 
Piotr Jaroszewicz przyjął 17 
bm. naczelnego dowódcę Zje-d 
noczonych Sił Zbrojnych 
państw — stron Układu War­
szawskiego Marszałka Związku 
Radzieckiego Wiktora Kuliko 
wa. (PAP)

„Dni Budapesztu" 
w Warszawia

17 bm. odbywały się kolej­
ne imprezy z okazji „Dni Bu­
dapesztu” w Warszawie.

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki „Praga” o-twar 
to wystawę „Krajobraz i za­
bytki Węgier”.

Po południu, delegacja władz 
partyjnych i miejskich Buda­
pesztu oraz grupa pracowni­
ków „Oriónu” zwiedziła War­
szawskie Zakłady Telewizyj­
ne. W czasie spotkania z akty 
wem społeczno-gospodarczym 
zakładu goście zapoznali się z 
perspektywami rozwojowymi 
WZT.

Wieczorem w Klubie MPiK 
przy. ul. Ząbkowskiej odbył 
się koncert estradowy pn. 
„Pozdrowienia z Warszawy” z 
■udziałem artystów polskich i 
węgierskich. (PAP)

Wzrasta produkcja
Załoga Kom­

binatu Metalur 
gicznego „Kato 
wice” osiąga 
coraz wyższe 
wyniki produk 

cyjne- Wiełkopiecownicy procki 
kują już średnio dziennie 
4 000 do 4 200 ton surówki że­
laza, a zalega stalowni kon­
wertor owo-tlen owej przepro­
wadza w ciągu każdej doby 
15—46 wytopów stali, wytwa­
rzając codziennie od 4 500 do 
4 800 ton tego metalu.

Obecna wytwórczość stali w 
Hucie „Katowice” równa się 
produkcji trzech dużych, „sta 
rych” hut śląskich: „Kościusz 
ko”, ..Bobrek” i „Pokój”.

Warto przypomnieć, że w 
1977 r. Kombinat Metalurgicz­
ny „Katowice” dostarczy ©ko­
ło 2 min ton stali. (PAP)

W ONZ

Oświadczenia ZSRR
W oświadczeniu dla prasy 

opublikowanym przez stałe 
przedstawicielstwo ZSRR przy 
ONZ stwierdza się, że zarzu­
ty jakoby ZSRR i inne kraje 
socjalistyczne prowadziły han 
del z Rodezją są z gruntu 
fałszywe.

Te bezpodstawne oskarże­
nia znalazły się w notach skie 
rowanych przez W. Brytanię 
do komitetu ONZ d.s. sankcji 
wobec Rodezji i zostały wy­
korzystane do oszczerczej kam 
panii w prasie zachodniej.

PAP

Robotnicy cudzoziemscy

Nielegalnie do Francji 
przez Hiszpanię

Według oficjalnych danych Mi 
nisterstwa Pracy, we Francji poe 
bywa obecnie 4,1 min cudzoziem­
ców. z czego prawie 2 min wy­
konuje pracę zarobkową. Najlicz­
niejsze grupy etniczne to Algier­
czycy (871000)^ Portugalczycy 
(840 000). Włosi i Hiszpanie.

Znaczna część robotników przy 
bywa do Francji nielegalnie pr^c« 
Hiszpanię i Pireneje lub przez 

। Marsylię i Tulon. Ponieważ nie 
mają żadnych dokumentów j oba 
wiają się policji, gotowi są pod­
jąć pracę za połowę obowiązują 
cych stawek. Nie przysługują im 
na ogół świadczenia socjalne i 
prawo do opieki lekarskiej, nie 
należą do związków wwodowreb, 
które mogłyby ich chronić. Diate 
go też pracodawca może jeb w 
każdej chwili usunąć b?z obawy 
jakichkolwiek konsekwencji i 
wie. że ma natychmiast do dys 
pozycji kilku następnych kandy­
datów. (PAP)



Wielkopolska zwiększa uprawę

buraków cukrowych
W tym roku wydatnie roz­

szerza się areał buraków cu­
krowych. Na terenie działania

KRONIKA

Z RZEMIEŚLNICZYCH 
WARSZTATÓW NA RYNEK

W Poznaniu zakończyła. v.------------ _ się 
wczoraj międzywojewódzka rze­
mieślnicza giełda towarowa. Z za-
proponowanych przez wielkopol­
skich rzemieślników ofert o łącz­
nej wartości 190 milionów złotych, 
handel zakupił wyrobów za 
48 753 060. Nie jest to rewelacyj­
nie dużo, gdy porównać z inny­
mi tego typu imprezami. Bez 
wątpienia przeszkodą w zawiera 
niu. transakcji jest zbyt duża jesz 
cze liczba tak zwanych cen u- 
mownych na rzemieślnicze wyro­
by. co praktycznie uniemożliwia 
kupowanie ich przez handel uspo 
łeczniony.

Najwięcej aa giełdzie zakupiło 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego w Pozna­
niu (17 830 000) dalej — sklepy rze 
mieślnicze (10 913 000), Rzemieślni­
czy Dom Towarowy (8 415 000) i 
WSS „Społem” (7 609 000). (len)

ODZNACZENIA 
DLA SPÓŁDZIELCÓW

W Urzędzie Miejskim w Pozna­
niu odbyło się wczoraj spotkanie 
wyróżniających się w działalno­
ści zawodowej i społecznej pra­
cowników spółdzielni należących 
do Krajowego Związku Spółdziel­
ni Przemysłu Poligraficznego i 
Opakowań. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski został 
odznaczony Tadeusz Jankowski. 
Wręczono także 4 Złote, 4 Srebrne 
i 1 Brązowy Krzyż Zasługi oraz 
Brązowy Medal za Obronność Kra 
ju, Odznaki Zasłużonego Pracow-

Przedsiębiorstwa „Cukrownie 
Wielkopolskie” w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, 
pilskim i poznańskim zwięk­
szy się uprawę buraków cu­
krowych z 58 000 ha w roku 
1976 do 63 000 ha. Nadal trwa 
podpisywanie umów kontrak­
tacyjnych. Przygotowuje się 
nasiona i środki ochrony roślin 
głównie herbicydy potrzebne 
do zwalczania chwastów na 
plantacjach buraków jedno- 
kiełkowych i o zmniejszonej 
liczbie kiełków, a takie zajmą 
w. tym roku 70 procent po­
wierzchni upraw.

Plenniejsze odmiany, walka 
z chwastami, chorobami i 
szkodnikami powinny przy­
czynić się do podniesienia 
plonów w tym roku. Rok ubie 
gły odbiegał bowiem od nor­
malnego poziomu zbiorów. Pio 
ny były średnio z hektara o 
40 kwintali niższe. Najlepszy 
wynik osiągnęli rolnicy woje­
wództwa poznańskiego.

Jednym z głównych warun 
ków podniesienia plonów jest 
zastosowanie odpowiednich 
dawek nawozów sztucznych, 
głównie azotowych, których 
nadejścia do magazynów GS 
oczekują z niecierpliwością 
plantatorzy buraków cukro­
wych. (emp)

nika Handlu i Usług, a także 
znaki Zasłużonego Działacza 
chu Spółdzielczego, (gra)

Od- 
Ru-

Mały Lotek
I LOSOWANIE
3, 5, 18, 19, 30
II LOSOWANIE

2, 28, 29, 32, 33 
Końcówka banderoli 4502 

Express — Lotek 
4, 14, 23, 24, 34

Duży Lotek płaci
W zakładach Dużego Lotka z 

dnia 13. 02. 1977 r. stwierdzono: 
Losowanie I — 4 rozw. z 5 traf.

prem. wygr. po 312.514 zł; 80
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. ok.
15.500 zł: 6.280 rozw. z 4 traf.
wygr. po 298 zł; 117.491 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 15 zł.

Losowanie II — 78 rozw. 5
traf. — wygr. po 26.463 zł: 4.497 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 688 z?; 
82.141 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
62 zł.

.Dokończenie ze sir. 1 
nowanej koncentracji środków 
i sił na zadaniach bezpośred­
nio decydujących o wzroście 
zdolności przewozowych.

Przedstawiając szczegółowo 
najbliższe zadania i środki u- 
łatwiające ich wykonanie w 
poszczególnych działach trans 
portu, minister stwierdził, że 
nakłady inwestycyjne resortu 
komunikacji znacznie w br. 
wzrastają. Podkreślił również, 
że przy obecnych rozmiarach 
przewozów sięgających łącz­
nie 2,5 mld ton towarów rocz 
nie kluczowym problemem sta 
je się przyspieszenie mecha­
nizacji prac ładunkowych. Mi­
nister zaproponował powoła­
nie — wzorem innych krajów 
— odpowiedniego organu mię 
dzyresortowego. który zająłby 
się wypracowaniem właściwej 
polityki w tej dziedzinie, ko­
ordynowaniem jej realizacji 
przez wszystkie resorty i or­
ganizacje gospodarcze.

T. Bejm oświadczył, że przy 
stąpiono do wielkiej kampanii 
porządkowania spraw kornuni 
kacji pasażerskiej i przywra­
cania im należnej rangi, bio- 
rąc na pierwszy o^ień dowo­
zy do pracy i szkół, jako za­
gadnienia o szczególnej wadze 
społecznej.

Racjonalizacja przewozów, 
mechanizacja przeładunków,

Zachmurzenie duże. Lokalne 
mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalna od —2 do 0 stopni.

□ EODA

Rzetelną i odpowiedzialną pracą
mnożymy wspólny dorobek

Wczoraj w większości spraw­
cami, a zarazem ofiarami wypad 
ków były dzieci.

© Na Moście Dworcowym w Po 
znaniu wbiegł nagle na jezdnię 
.8-letni Ryszard S. Potrącony 
przez „Warszawę” doznał złama­
nia prawej nogi.

© Na skrzyżowaniu ulic Dzier­
żyńskiego i Marchlewskiego tram 
waj linii 14 potrącił na przejściu 

' dla pieszych 21-letniego Mirosła-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

wa G., 
wstrząs 
wy.

• W

u którego ■ stwierdzono 
mózgu i cięte rany gło­

Komarowie (gmina Mik-
sztat), ciężarówka „Star potrąci­
ła 6-letnią Dorotę F. Dziecko do 
znało poważnych obrażeń ciała.

© Również w Pniewach pozosta 
wiony bez opieki 6-letni Wiesław 
W. potrącony został przez auto­
bus PKS. Z ogólnymi obrażenia­
mi przewieziono go do szpitala 
w Szamotułach, (ask)

Dzisiejsza narada , kończy 
cykl spotkań kierowni­
ctwa partii i państwa z 

aktywem polityczno-gospodar 
czym na temat zadań planu 
na rok 1977 i na całe bieżące 
pięciolecie. Plon tych narad 
jest bogaty. Składa się nań 
wiele cennych propozycji i 
wniosków. Wszystkie one win 
ny być wnikliwie rozpatrzone 
oraz szybko i skutecznie wdro 
żonę do praktyki.

Podstawowe założenia pla­
nu ustaliło V Plenum KC 
PZPR w oparciu o komplek­
sową ocenę sytuacji społecz­
no-gospodarczej kraju. Posta 
nowiliiśmy kontynuować dy­
namiczny rozwój społeczno-gos 
podarczy. W porównaniu z 
poprzednim pięcioleciem zmie 
niłv się warunki zewnętrzne 
i wewnętrzne rozwoju kraju. 
Pokonywać musimy przeszko 
dy w handlu zagranicznym 
wynikające w znacznej mierze 
z kryzysu ekonomicznego w 
krajach kapitalistycznych oraz 
znane skutki niekorzystnej sy 
tuacji w rolnictwie. Dużo wyż 
sze są dziś też potrzeby ma­
terialne i kulturalne naszego 
społeczeństwa ze względu na 
ogólny wzrost poziomu życia, 
a zwłaszcza ze względu na 
szybki wzrost dochodów real­
nych. Powoduje to nowe wy­
magania ilościowe i jakościo­
we w odniesieniu do produk­
cji rynkowej.

Dorobkiem roku 1976 było 
utrzymanie wysokiej dynami­
ki rozwoju przemysłu, budów 
nictwa i innych działów gos­
podarki narodowej. Nastąpił 
dalszy, szybki wzrost wydaj­
ności pracy, zwiększył się jej 
udział w przyroście produkcji 
przemysłowej i budownictwie. 
Stworzyło to podstawę dla 
utrzymania wysokiego temoa 
wzrostu dochodów pienięż­
nych ludności.

Nie udało się, niestety, zrea­
lizować założeń planu w za­
kresie produkcji rolnej, w tym 
zwłaszcza produkcji zwierzę­
cej. Wolniej też niż przewi­
dywaliśmy wzrastał eksport i 
w konsekwencji trzeba było 
ograniczyć tempo wzrostu im 
portu z krajów kapitalistycz­
nych. Pomimo zwiększenia do 
staw w drugim półroczu 1976 
roku nie udało się w pełni za

Skrót przemówienia E. Gierka

spokoić popytu na niektóre 
artykuły konsumpcyjne.

Podstawową cechą na­
szej polityki społeczno- 
gospodarczej jest aktyw 

ny stosunek do zmieniają­
cych się warunków i możli­
wości rozwoju kraju. Wyra­
zem tego jest manewr gospo­
darczy zaproponowany przez 
Biuro Polityczne na V Ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR. Dokonujemy go, kieru 
jąc się przede wszystkim ce­
lami społecznymi i dążeniem 
do zapewnienia dalszego, sy­
stematycznego podnoszenia po 
złomu życia naszego narodu 
zgodnie z uchwałą VII Zjazdu.

Postanowienia V Plenum 
spotkały się z powszechnym 
poparciem działaczy partyj­
nych i gospodarczych, z szero 
kim poparciem klasy robotni 
czej, wszystkich ludzi pracy. 
Dziś chodzi o to, by postano­
wienia te, by program oprać o 
wany na ich podstawie przez 
rząd, realizowane były z całą 
konsekwencją w gospodarce 
narodowej, na każdym jej 
szczeblu, w każdym ogniwie.

Dotyczy to w pierwszym rzę 
dzie zadań w zakresie rozwo 
ju produkcji towarów i usług 
dla ludności. Preferencyjne 
traktowanie potrzeb rynku nie 
może być jedynie hasłem, 
musi stać się, rzeczywistością. 
Zwołana w tej sprawie nara­
da wykazała, że możliwości 
poprawy zaopatrzenia rynku 
sa dalekie od wykorzystania. 
Chodzi zwłaszcza o lepsze do 
pasowanie struktury produk­
cji do potrzeb ludności i o 
poprawę jakości wyrobów. 
Trzeba nadal doskonalić pra­
cę aparatu handlu, dopaso­
wać ją do szybko rosnących 
wymagań.

Uruchamiamy już w bieżą­
cym roku rezerwy wyższego 
rzędu, dokonując zmian w 
strukturze inwestycji — zwięk 
szaiąc nakłady na rozwój ges

jako szczególnie ważny dla 
handlu zagranicznego, ma to 
być bowiem rok znacznego
przyspieszenia dynamiki 
szego eksportu. Sądzę, że 
to zadanie realne.

Wyroby przeznaczone

na- 
jest

na
eksport wytwarzane są w prze 
ważającej części w zakładach 
nowych bądź zmodernizowa­
nych, wyposażonych w impor 
towane maszyny i urządzenia 
obsługiwane przez przeszko­
loną za granicą kadrę. Do pro 
dukcji tej wykorzystywane 
są często importowane mate­
riały oraz podzespoły. Sprawą 
ambicji i odpowiedzialności 
kadry inżynieryjno-technicznej 
i załóg zakładów, o których 
mowa, a także kierownictw 
odpowiednich zjednoczeń i re 
sortów winna być definityw­
na poprawa tego stanu rzeczy. 
Trzeba to traktować jako za­
danie najwyższej rangi. Trze­
ba też stale dążyć do racjo­
nalizacji importu, polegającej 
nie tylko na eliminowaniu 
importu zbędnego, lecz rów­
nież na większej trosce o po­
ziom cen płaconych zagranicz­
nym dostawcom.

nego nie jest łatwo. Jesteśmy 
jednak przekonani, że sprosta­
cie trudnym zadaniom, wynika 
jącym z rosnących potrzeb 
społecznych i gospodarczych. 
Obecnych trudności przewo­
zowych nie zdołamy jednak 
rozwiązać, jeśli ich likwidacja 
nie stanie się wspólną spra­
wą i codzienną troską wszy­
stkich użytkowników trans­
portu, wszystkich ogniw gos­
podarki.

Sprawą główną, decydującą, 
jest na obecnym etapie rozwo 
ju kraju poprawą efektywno­
ści gospodarowahia. Zależy 
od tego poprawa sytuacji na 
rynku wewnętrznym i w han 
dlu zagranicznym, w transpor 
cie i na innych odcinkach ży­
cia społeczno-gospodarczego. 
Poprawa efektywności gospoda 
rowania stworzy sprzyjające 
warunki dla wykonania wszy­
stkich stojących przed nami 
zadań. W tym celu wprowa­
dzamy system płac wiążący 
wzrost wynagrodzeń pracow­
niczych z poprawą efektywno 
ści gospodarowania. Partyjno- 
rządowa komisja do spraw 
doskonalenia systemu funkcjo 
no wania gospodarki powinna 
kompleksowo omówić proble­
my dalszych udoskonaleń me­
tod planowania i zarządzania, 
dalszego postępu w tym za­
kresie.

podarki żywnościowej in-
nych działów produkcji ryn­
kowej.

Preferencyjnie traktować na 
leży również produkcję eks­
portową. Rok 1977 traktujemy.

T ran sport jest trzecią — 
obok rynku wewnętrz­
nego i handlu zagrani­

cznego — dziedziną życia spo 
łeczno-gospodarczego, w któ­
rej konieczny jest szybki po­
stęp.

Transport był zawsze czyn­
nikiem decydującym o tempie 
społeczno-ekonomicznego roz­
woju kraju. Przez wszystkie 
powojenne lata państwo na­
sze przeznaczało ogromne śród 
ki na rozwój transportu i ko 
munikacji. W ciągu tych lat 
skutecznie przezwyciężaliśmy 
dysproporcje między potrze­
bami a możliwościami prze­
wozowymi.

Będziemy nadal zdążać w 
obranym kierunku. Nigdy nie 
wolno nam jednak zapominać, 
że niezależnie od wielkości 
nakładów na transport i ko­
munikację, , o sprawnym ich 
działaniu decydować będą lu­
dzie.

Sprawą podstawową jest 
wzrost jakości pracy — wyra 
żający się w lepszej jej or­
ganizacji i dyscyplinie, w więk 
szej odpowiedzialności na każ

Sprawny iranspors

ytzfflnesza rozwój gospodarki
rozwijanie nowoczesnych, wy 
dajnych technologii przewozo 
wych, intensywne wykorzysta 
nie całego potencjału trans­
portowego — podkreślił mi­
nister — muszą być przedmio 
tern stałego zainteresowania i 
zespolonych, energicznych dźia 
łań resortu komunikacji oraz 
wszystkich resortów i organi­
zacji gospodarczych.

DYSKUSJA

Bardzo dużo miejsca zajęły 
w toku dyskusji problemy Ko 
lejnictwa — najważniejszego 
naszego przewoźnika. Jak wia 
demo, boryka się on od lat z 
poważnymi trudnościami. Co 
więc zrobić, aby doprowadzić 
do rytmicznych dostaw wszy 
stkich podstawowych surow­
ców (a zwłaszcza węgla), ma­
teriałów i wyrobów gotowych 
— do odbiorców — oto głów 
ny temat licznych wypowie­
dzi.

I tak — zwracano uwagę 
na konieczność lepszego piano 
wania przewozów oraz ściślej 
szej współpracy PKP z jej u-
żvtkownikami, odwrotnie.
Wysiłki te powinny sprowa­
dzać się do ograniczenia bądź 
likwidacji przewozów zbęd-

nych lub krzyżujących się, co 
w sytuacji niedostatku środ­
ków transportowych jest zja 
wiskiem szczególnie szkodli­
wym. Również ważne jest o- 
siągnięcie szybszej rotacji wa 
gonów (a zatem sprawne ich 
załadowywanie i rozładowy­
wanie) oraz ogólne podniesie­
nie stanu gotowości technicz­
nej całego taboru.

We wszystkich tych przed­
sięwzięciach muszą także par 
tycypować kontrahenci PKP, 
a także przemysł dostarcza­
jący środki i urządzenia 
transportowe. Równocześnie 
trzeba przyspieszyć realiza­
cję inwestycji kolejowych i 
towarzyszących im.

Wielkie znaczenie dla odcią 
żenią kolei ma transport sa­
mochodowy i śródlądowy. 
Stwierdzano jednak, że nie 
najlepszy jeszcze w niektórych 
województwach stan dróg, na 
gminny brak części zamien­
nych do ciężarówek, a także 
(w odniesieniu do usług pa­
sażerskich) autobusów — ha­
muje tempo rozwoju PKS i 
samochodowego transportu 
branżowego.

To samo dotyczy żeglugi 
śródlądowej. Niedostateczny

potencjał 
rzecznych, 
mym — 
wodnego

remontowy stoczni 
niska — tym sa- 

sprawność taboru 
i przestarzałe czę-

sto urządzenia w bazach i na 
nabrzeżach, wymagają podję­
cia energicznych kroków.

W portach morskich musi 
być pełniej i racjonalniej wy 
korzystywana istniejąca tam 
potężna już baza materialna. 
Osiągnąć to należy — drogą 
lepszej organizacji i przedsię 
wzięć technicznych, a także 
przez sukcesywne uruchamia­
nie poszczególnych obiektów 
realizowanych obecnie inwes­
tycji.

Wielu dyskutantów pozytyw 
nie oceniało dorobek woje­
wódzkich sztabów do spraw 
transportu. Dzięki ich pracy 
i inicjatywie, można było prze 
wieźć w ubiegłym roku na 
tych samych liniach kolejo­
wych i na tych samych dro­
gach znacznie więcej towa­
rów niż poprzednio przy nie­
wielkim tylko wzroście zaan­
gażowania dodatkowego tabo­
ru.

Na zakończenie narady głos 
zabrał I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. (PAP)

,GŁOS 
Adres

dym stanowisku
Zrobiliśmy w 

tach wiele, aby 
runki pracy i

roboczym.
ostatnich la- 
polepszyć wa 
płacy koleja-

rzy, zapewniliśmy zwiększony 
dopływ młodej kadry, rozbu­
dowaliśmy zaplecze socjalne i 
naukowo-techniczne. Z najwyż 
szym uznaniem odnosimy się 
do dobrej pracy kolejarzy, któ 
rzy kierują się zrozumieniem 
zasadniczych potrzeb społe­
czeństwa i gospodarki, wyka 
zują wysoką dyscyplinę i ini­
cjatywę.

Wiemy, że kolejarzom pol­
skim, że pracownikom transpor 
tu drogowego, lotniczego i wod

Z inicjatywy Biura Poli­
tycznego uruchomione 
zostały wszechstronne 

przedsięwzięcia, skupiające 
siły partii wokół realizacji u- 
chwał V Plenum. Rozwijając 
myśli przewodnie V Plenum 
na niedawnym VI Plenum KC 
rozpatrzyliśmy najważniejsze 
problemy rolnictwa i całej 
gospodarki żywnościowej. Od 
bywające się w całym kraju 
gospodarskie debaty rolni­
ków dowodzą głębokiego po­
parcia polskiej wsi dla donio 
słych uchwał VI Plenum.

Powszechną aprobatę zyska 
ła zapowiedź objęcia ludności ’ 
rolniczej zaopatrzeniem eme­
rytalnym.

Mobilizacja sił i środków 
przynosi już pewne rezultaty.' 
Umocnienie tej korzystnej ten 
dencji wymaga jednak kon­
sekwentnego działania.

Szczególna odpowiedzialność 
spoczywa na kadrze kierow­
niczej — oczekujemy od niej 
zwiększonej aktywności i ini 
cjatywy w rozwiązywaniu 
stojących przed naszym kra­
jem problemów. Przeciwdzia­
łać będziemy objawom par­
tykularyzmu, poczynaniom po 
dyktowanym wąskimi interesa 
mi zakładu pracy, branży 
bądź resortu.

Mamy dużo dobrych progra 
mów i słusznych uchwał. Za 
danie polega na tym, aby 
skrócić czas od dyskusji do 
realizacji, od decyzji do e- 
fektu. Dlatego musimy uczynić 
rok 1977 rokiem skutecznej 
kontroli wykonania, konsek­
wentnego rozliczania siebie i 
innych z codziennych obo­
wiązków. (PAP)

16 lutego 1977 r. podczas dziennikarskiej podróży 
służbowej, zginął w następstwie wypadku samocho­
dowego, w wieku 46 lat

red. ALFRED KACZKOWSKI
dziennikarz „Gazety Zachodniej”,

w latach 1951—53 
dziennikarz „Głosu Wielkopolskiego”, 
dobry przyjaciel, kolega, społecznik, 

zasłużony działacz kultury, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 lutego o godz. 13.25 

na cmentarzu janikowskim w Poznaniu.

RODZINIE ZMARŁEGO
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Nie zawsze na linii

KREZUSI?
/lekroć obserwuję remont 

lub tak zwaną moder­
nizację jakiegoś sklepu 

zastanawiam się, ile przy 
tej okazji pieniędzy i in­
nych środków pakuje się w 
błoto. W moim przekona­
niu proces taki zachodzi 
wskutek tego, że nie zawsze 
sprawa remontu jesit nale­
życie przemyślana, nie za 
każdym razem tego rodza­
ju przedsięwzięcie jest ko­
nieczne. Dalej — sam re­
mont ciągnie się nieraz jak 
tasiemiec; bywają modern! 
zacje i przebudowy, które 
sklep czy lokal gastrono­
miczny na kilka lat wyłą­
czają z „obiegu”.

Niedawno przystąpiono w 
Poznaniu do odnawiania 
„Mody Polskiej” przy ul. 
Paderewskiego. W tym przy 
padku sama placówka dzia 
la na czas remontu, bo­
wiem odnawia się parter, 
a sprzedaż przeniesiono na 
piętro. Później będzie od­
wrotnie. Ale zastanawiam 
się czy koniecznością i ab­
solutnym nakazem chwili 
było wejście tu rzemieślni­
ków. Odwiedzam co pewien 
czas wspomniany sklep i 
nie jestem przekonany czy 
jego wnętrze wymagało 
już teraz pędzla malarzy i 
innych zabiegów renowa­
cyjnych.

¥

To prawda, że chcemy 
mieć sieć placówek handlo 
wych uporządkowaną w 
każdym mieście, że prag­
niemy wszyscy kupować w 
sklepach urządzonych no­
wocześnie. Fakt, że w loka 
lu czystym, należycie wy­
posażonym, funkcjonalnie 
rozplanowanym kupuje się 
szybciej, lepiej i przyjem­
niej. Ale bez przesady. 
Rzecz w tym, czy wydatek 
na adaptację i moderniza­
cję danej placówki ma uza 
sadnienie, czy jest należy­
cie przemyślany i przekal- 
kulowany. Jestem skłonny 
twierdzić, że rzadko.

Przytoczyłem jedno ze 
źródeł rozrzutności: zbyte­
czne, pochopne remonty. 
Ale jest i drugie: czas trwa 
nia samego remontu czy 
przebudowy. Znam wiele 
przykładów, że samo tylko 
malowanie placówki handlo 
wej (o średnim zresztą me 
traźu) trwa nie krócej niż 
miesiąc. A bywa, że tego ro 
dzaju „proste” roboty wlo­
ką się dłużej. Zaś przebudo 
wa poznańskiej restauracji 
„Lubuska” przy ul. Matej­
ki, która ciągnie się t r z e- 
c i rok — stanowi przykład 
nie tylko nie do naśladowa 
nia, lecz wręcz do ukarania 
winnych tego rodzaju mar­
notrawstwa. A ile to już 
miesięcy wlecze się przebu 
dowa baru „Jeżycki” przy

Zimą najchętniej pijemy go­
rącą herbatę z cytryną, a 
jeśli mamy ochotę na na­

pój chłodzący, nabywamy go 
bez żadnych kłopotów, w du­
żym wyborze. Latem natomiast, 
zwłaszcza w bardzo upalne 
dni, różnie bywało. Zdarzało 
się że bezskutecznie poszuki­
waliśmy w kilku sklepach bu­
telki orzeźwiającego napoju. 
Również zakłady pracy miewa 
ły kłopoty z dostarczeniem go 
na wszystkie stanowiska pra­
cy.

Dlatego już teraz zwracamy 
się do Wytwórni Produktów 
Spożywczych „Pegaz”, w Po­
znaniu (która obok wytwórni, 
„Pepsi—Coli” jest głównym 
„zaopatrzeniowcem” wojewódz­
twa poznańskiego w napoje 
chłodzące) z pytaniem, czy jej 
produkcja wystarczy latem na 
ugaszenie wszystkim pragnie­
nia.

— Na pewno tak — odpowia 
da dyrektor naczelny — Zyg­
munt Szurną. — Już w ubieg­
łym roku sprzedawaliśmy na­
poje do innych regionów kra­
ju, gdyż produkcja nasza (za­
instalowanie w roku 1975 w 
oddziale napojów gazowanych 
w pełni zautomatyzowanych li 
cii umożliwiło nam podwoje- 

ul. Dąbrowskiego w Pozna 
niu?

W dobie mobilizacji fab­
ryk, załóg budowlanych i 
różnych przedsiębiorstw — 
słowem całego społeczeń­
stwa do oszczędzania: su­
rowców, środków płatni­
czych, półfabrykatów itp. 
trzeba, by i przedsiębior­
stwa handlowe zrewidowa­
ły postępowanie w zakre­
sie remontów i przebudo­
wy. Dotyczy to sklepów i 
placówek gastronomicz­
nych. Nie chodzi przy tym 
o naruszanie zasad higieny 
lecz po prostu o gospodar­
skie, rozsądne dysponowa­
nie środkami na renowacje, 
jak też ekipami remonto­
wo- budowlanymi.

¥
Starzy poznaniacy parnię 

tają lokal na narożniku ul. 
Wrocławskiej i. Starego 
Rynku (obecnie jest to 
sklep spożywczy). Do wy­
buchu II wojny światowej 
w okresie zimowym zawsze 
była tu cukiernia firmy 
Wawrzyniak, zaś latem 
urządzał się w lokalu pe­
wien Włoch, wytwarzający 
doskonałe lody. Nigdy nie 
zdarzyło się — jak pamię­
tam — by ze względu na 
sezonową zmianę b r an- 
ż y zamykano ów lokal na 
dłużej niż jedną noc. Zaw­
sze działo się tak, że np. 30 
kwietnia wieczorem do po­
mieszczeń wchodzili mala­
rze, a 1 maja o zwykłej po 
rze Włoch otwierał już 
swoją cukiernię z lodami. 
Podobna „manipulacja” pow 
tarzała się u schyłku wrześ 
nia, gdy lodziarnię zamie­
niano ponownie na cukier­
nię.

„Czas to pieniądz” — oto 
dewiza, zapewne kapitali­
styczna, którą kierowali 
się obaj wspomnią/ni my- 
żej właściciele, by robić 
dobry interes i nie tracić 
ani grosika, choć na wa­
runki przedwojenne mogli 
pozwolić sobie na dłuższy 
remont, bardziej może pre­
cyzyjny lub wymyślny. 
Nic z tych rzeczy i spraw! 
Szybko, tylko tyle 
ile trzeba — oto zawo­
łanie gospodarzy sklepu.

Nie widzę powodu, by po 
dobnej dewizy trzeba się 
było wstydzić teraz gdy ma 
my do czynienia ze społe­
cznymi pieniędzmi i surow 
cami, powierzonymi pieczy 
dyrektorów przedsiębiorstw 
handlowych i gastronomicz 
nych dla socjalistycz­
nego, a zatem rozsądnego 
nimi dysponowania. Ze moź 
na inaczej udowodniono 
przed kilkoma laty w stoli 
cy Górnego Śląska. Tamtej 
szą kawiarnię orbisowskie- 
go hotelu „Katowice” tak­
że odremontowano przez 

„Pegaz“ ugasi nasze pragnienie
nie wydajności) przekracza za­
potrzebowanie poznaniaków. 
Jeśli zdarzało się, że w han­
dlu czy gastronomii zabrakło 
napojów, wynikało to z braku 
odpowiedniego zaplecza maga­
zynowego i trudności transpor­
towych. Zaopatrujemy ponad 
400 punktów, a mamy do tego 
celu niewiele samochodów. Nie 
ma więc możliwości dowożenia 
napojów do tego samego skle­
pu kilkakrotnie w ciągu dnia.

W roku 1977 „Pegaz” wypro­
dukuje 8,7 min litrów napojów 
gazowanych, czyli około 26 min 
butelek. Ponieważ wytwórnia 
nie musi już zwiększać swojej 
produkcji (w roku 1976 wypro 
dukowała 8,6 min litrów), po­
stanowiono tu dokonać zmian 
asortymentowych na korzyść 
tych napojów, które są wpraw 
dzie bardziej pracochłonne, ale 
poszukiwane przez klientów. 
Na przykład „Capri”, które oka 
zało się konkurencyjne dla 
„Pepsi—Coli”, będzie ponad 5 
min butelek, czyli o 2 min 
więcej, niż w roku ubiegłym. 
Do produkcji seryjnej wpro­
wadzony został nowy napój,

jedną noc. Ale to w hi­
storii remontów w handlu 
chyba rzadki ewenement.

*

Wielkopańskość w podej­
mowaniu niektórych remon 
tów i przeróbek sklepów 
czy restauracji wynika nie 
tylko z braku szacunku dla 
społecznego grosza; 
nieraz z braku konstruktyw 
nych przemyśleń, śmiem 
twierdzić, że wielu dyspo­
nentów, a więc tych, któ­
rzy zlecają remont czy mo 
dernizację placówki handlo 
wej, nie dość wnikliwie 
analizuje kosztorys przed­
łożony przez zleceniobiorcę. 
Ot, rzuca się okiem na kal 
kulację i... podpisuje. Mo­
że tu i ówdzie ktoś tam 
zwróci uwagę na zawyżone 
kiooty, ale mało kto zapy­
ta: czy opracowano harmo 
nagram remontu tak by 
trwał on jak najkrócej? A 
potem przedsiębiorstwa po 
zornym „przerobem” remon 
towym przeciągają prace, 
wymyślają rozliczne prze­
szkody, wysuwają dodatko­
we żądania itp., itd. Czas 
biegnie, zaś placówka zam­
knięta na cztery spusty nie 
wykonuje obrotu, słowem 
— nie służy społeczeństwu. 
Na tego rodzaju praktyki 
na pewno na dłuższą metę 
nas nie stać. Sklepów i re­
stauracji mamy nadal ma­
ło. Zatem wszystkie istnie­
jące powinny służyć klien­
tom i konsumentom w 
maksymalnym wymiarze 
czasu. A bywa przecież, że 
nagle — zwłaszcza w tak 
zwanych „martwych • sezo­
nach” — w jednym mieś­
cie „wyłącza się” kilka lub 
kilkadziesiąt placówek. Nic 
to. że klienci narzekają i 
psioczą, bo muszą wędro­
wać do sklenów bardziej 
oddalonych od miejsca za­
mieszkania. Ludzie „od re­
montów” też mają swój 
plan i chcą go wykonać. A 
że niezbyt przemyślany i 
nie liczący się z szerszymi 
społecznymi potrzebami — 
to już inna sprawa.

Dysponowanie społeczny­
mi pieniędzmi z nikogo nie 
powinno czynić Krezusa 
lecz, rozważnego dyspo­
nenta, operującego gotów 
ką czy kredytami rozmy­
ślnie i po obywatelsku, a 
nie tylko w imię wykona­
nia planu wydatków. My­
ślę, że powinny tu bardziej 
zdecydowanie działać ban­
ki. Niejedna wówczas pro­
pozycję siedemnastej prze­
budowy sklepu albo kolej­
nego, przedwczesnego ma­
lowania restauracji dałoby 
się może przyhamować w 
imię dobrze pojętej oszczęd 
ności i gospodarności.

EUGENIUSZ COFTA

również na naturalnych esen­
cjach z owoców cytrusowych, 
pod nazwą „Ananas”. Zwięk­
szy się także produkcja napoju 
na importowanych ziołach 
wermutowych „Bianco”. Mniej 
niż w roku ubiegłym da „Pe­
gaz” wody mineralizowanej 
(dostarcza ją Grodzisk), a tak­
że tych napojów, które tracą 
zwolenników: „Mandarynki”, 
„Polo-Coli”, „Orange”.

Plan poznańskiego „Pegaza” 
na rok bieżący jest otwarty, 
co oznacza, że na przykład w 
napojach chłodzących może 
być zwiększony, jeśli latem 
okazałoby się, że zapotrzebo­
wanie przewyższa produkcję. 
Bowiem możliwości produkcyj 
ne linii do napojów nie są w 
pełni wykorzystywane, a za­
trudnić można tam z innych 
oddziałów (produkujących mu­
sztardę, majonez, ocet).

Mniej optymistycznie nato­
miast przedstawia się sprawa 
z nabojami do autosyfonów. 
„Pegaz” jest jednym z przed­
siębiorstw zajmujących się na­
pełnianiem naboi; w celu

Sołtysem jestem w Popie- 
lewie od 14 lat. Gospo­
daruję na 6-hektaro- 

wym gospodarstwie otrzyma­
nym od teścia. Zdaję sobie 
sprawę że nie jest to obszar 
umożliwiający intensywną, 
wysokotowarową produkcję, 
ale takich gospodarstw jest 
więcej. I nawet przy tej wiel­
kości można wiele zmienić, 
zwiększyć produkcję. W przy­
szłości chciałbym powiększyć 
powierzchnię gospodarstwa — 
przy aktualnych tendencjach 
jest to opłacalne i konieczne 
społecznie. Nie wszyscy na 
wsi zrozumieli, że minął już 
czas gdy można było myśleć

ETIOPIA

W obronie rewolucji

W okresie prawie trzech 
lat Etiopia często budzi 
zainteresowanie świata. 

W kraju tym dokonuje się bo­
wiem jedna z najgłębszych 
rewolucji społecznych w Af­
ryce. Kiedy dochodzą stamtąd 
wieści o próbach zamachów 
stanu, zawsze w takich przy­
padkach chodzi o powodzenie 
lub zahamowanie przemian 
rewolucyjnych. Tak było rów 
nież na początku bieżącego 
miesiąca, kiedy to .udaremnio­
no kolejny spisek kontrrewo­
lucyjny.

Głębokie przemiany w Etio­
pii poprzedziło przejęcie wła­
dzy przez tak zwanych rewo­
lucyjnych wojskowych w dniu 
28 lutego 1974 roku, kiedy to 
odsunięto od rządów cesarza 
Hajle Sellasje. Już wówczas 
młodzi wojskowi — jak to 
dzisiaj wiadomo — zdecydo­
wali się na wprowadzenie w 
tym kraju zasadniczych zmian.

Jednak od początku w gro­
nie wojskowych, którzy prze­
chwycili ster rządów, nie by­
ło jednomyślności co do za­
kresu przemian jakie należało 
by wprowadzić w życie. Po 
raz pierwszy świat mógł się o 
tym przekonać przeszło pół 
roku później, kiedy to 12 wrze 
śnia 1974 ogłoszono detroniza 
cję cesarza Hajle Sellasje. 
Przy tej okazji część wojsko­
wych przeforsowała decyzję o 
zwróceniu się do cesarskiego 
syna, by zechciał być monar­
chą konstytucyjnym. Dzięki 
jego odmowne nie trzeba by­
ło w Etiopii dokonywać dru­
giej detronizacji.

zwiększenia wydajności na tym 
oddziale nastąpiła w roku 
ubiegłym modernizacja urzą­
dzeń. Obecnie są one w stanie 
napełniać 60 min naboi rocz­
nie, a jednak plan na rok obec 
ny zakłada tylko 35 min. Star­
czyłoby to dla województwa 
poznańskiego, ale wytwórnia 
zaopatruje również inne woje 
wództwa, stąd mogą latem być 
kłopoty z nabyciem naboi. Dla 
czego? „Pegaz” otrzymuje po 
prostu zbyt mało pustych na­
boi, które powinny być przez 
klientów zwrócone do handlu. 
Natomiast produkcja nowych 
łusek (zakłady „Pilmet” we 
Wrocławiu) jest wciąż za ma­
ła. Warunkiem zwiększenia 
wydajności w oddziale napeł­
niania naboi jest więc lepsza 
rotacja łusek. W tym przypad 
ku zwiększenie produkcji to­
waru poszukiwanego zależy 
właśnie od poszukujących, bo 
oni najczęściej — biegając za 
nabojami pełnymi — prze­
chowują w szufladach niepo­
trzebne już łuski.

GRAŻYNA SZULAK

Widzieć nie tylko 
swój interes 

tylko kategoriami własnego kooperację z SKR-em w ho-
podwórka. Nawet w Popiele- 
wie widać zależności każdej 
gałęzi gospodarki.

Jako sołtys, oprócz mych 
obowiązków, niejako statuto­
wych, widzę konieczność wpły, 
wania na innych, kształtowa­
nia ich postaw, wyjaśniania 
trudnych problemów.

Często to kłopotliwe, ale sta 
jąc w interesie rolników, któ 
rych sołtysem jestem, muszę 
zapomnieć o swoich interesach. 
Dobijając się i załatwiać pil­
ne sprawy. Tych kłopotów 
jest coraz mniej. Nawet SKR 
w ostatnie żniwa nie przyspo 
rzyło mi dużo pracy. To bar­
dzo ważne. Rolnika najbar­
dziej przekonuje właśnie 
sprawne działanie podstawo­
wych ogniw instytucji i przed 
siębiorstw. Tych pod bokiem, 
z których usług korzysta co-
dziennie.

W ubiegłym roku powstały 
w moim sołectwie cztery no­
woczesne obory. Tyle samo 
gospodarstw nastawiło się na

Niebawem, stopniowo i w 
sposób nieraz drastyczny, re­
wolucyjna część wojskowych 
pozbywała się ludzi chytrze 
i bez ogródek atakujących re­
wolucję etiopską. 23 listopa­
da 1974 roku stracony został 
ówczesny przewodniczący Tym 
czasowej Wojskowej Rady Ad 
ministracyjnej zwanej Der- 
giem, gen. Aman Andom, co 
oznaczało zwycięstwo w łonie 
Dergu tendencji rewolucyj­
nej. Znalazło to wyraz nieca­
ły miesiąc później: 30 grud­
nia tego samego roku ogło­
szono program nazywany 
„Etiopia przede wszystkim”, 
a głoszący, że kraj ten wcho­
dzi „na drogę naukowego so­
cjalizmu”. W lipou 1976 roku 
zgładzono majora Sissaya 
Hable’a,- który stanął na czele 
prawicowej grupy. 23 wrześ­
nia tego samego roku doszło 
do nieudanej próby zamordo­
wania ówczesnego I zastępcy 
przewodniczącego Dergu, ppłk. 
Mengistu Hajle Mariama. 
Wreszcie 3 lutego roku bieżą­
cego udaremniono kolejną 
próbę spisku reakcji, podczas 
której zginęło siedmiu człon­
ków Dergu, w tym jej prze­
wodniczący, gen. Teferi Banti.

Do tych prób zamachów na 
naczelne władze rewolucyjne 
dodać trzeba nieustające akty 
terroru i otwarte bitwy w róż 
nych prowincjach kraju, gdzie 
siły konserwatywne, nieraz 
wspomagane z zagranicy, nie 
przebierają w środkach, by 
zapobiec realizacji i utrwale­
niu postępowych przemian.

Co tak bardzo przeraża siły 
wsteczne? To, że rewolucja Na południu kraju działają 
etiopska należy do autenty- prywatne armie wywłaszczo-

Etiopia jest terytorialnie po­
nad trzykrotnie większa od Pol­
ski, ma 27 milionów ludności. 
Leży w Afryce wschodniej nad 
Morzem Czerwonym. Najważ­
niejszym miastem kraju jest 800- 
tysięczna stolica Addis-Abeba, 
co w języku amharskim (język 
urzędowy) oznacza Nocny Kwiat

dowli cielaków. Dość wolno, 
ale wzrasta pogłowie zwierząt 
hodowlanych. Rolnicy nauczy­
li się i zrozumieli jak ważną 
sprawą jest własna pasza. 
Mnie cieszy, że jako sołtys nie 
jestem traktowany jak ten do 
którego można przyjść tylko 
się poskarżyć. Coraz częściej 
wspólnie podejmujemy posta­
nowienia co do kierunków pro 
dukcji, budowy domów czy 
obór. To chyba są elementy 
zmian w postawach rolników, 
które przyczynić się mogą do 
szybszej modernizacji wsi. 
Mam jednak świadomość, że 
jej tempo oprócz dostaw wszel 
kiego rodzaju środków pro­
dukcji uwarunkowane jest 
rzetelnością realizacji przyję­
tych założeń, mających zapew 
nić rozwój rolnictwa. I to tu 
na najniższym szczeblu, (woj)

Mówił: Józef Rogacki — soł­
tys we wsi Popieiewo w gminie 
Skulsk w województwie koniń­
skim.

cznie radykalnych. Ale dodać 
też trzeba, iż jednocześnie od 
rabia ona wiele z tego co win 
nych krajach drogą reform 
wprowadzono dużo wcześniej.

Spadek po cesarstwie dobit 
nie uzmysłowiły światu zdję­
cia, które opublikowano po 
przejęciu władzy przez komi­
tet wojskowych: psy cesarskie 
karmione mięsem ze srebrnych 
talerzy i obok tego dzieci u- 
mierające z głodu w prowin­
cjach nawiedzonych suszą. Te 
raz w przededniu trzeciej ro­
cznicy odsunięcia od władzy 
cesarza po raz pierwszy w his 
torii kraju — jak to napisa­
no w miesięczniku „African 
Development” — chłopi mo­
gą się najeść do syta. Na pew 
no jest to największe osiągnię 
cie rewolucji etiopskiej.

W ciągu niespełna trzech 
lat skutecznie uderzono w 
podstawy zakorzenionego w 
Etiopii feudalizmu, obdziela­
jąc dzięki reformie rolnej 
chłopów ziemią odebraną ob­
szarnikom i ludziom związa­
nym dawniej z dworem cesar 
skim. W ten sposób dostęp do 
ziemi zyskało 95 proc, ludno­
ści (taką część mieszkańców 
stanowi etiopska ludność 
wiejska). Jednocześnie upań­
stwowiono wielki przemysł, 
banki, handel hurtowy, trans 
port, hotele a spekulantom o- 
debrano nieruchomości. Po 
raz pierwszy państwo zajęło 
się oświatą i organizowaniem 
służby ochrony zdrowia.

Walka między rewolucją a 
kontrrewolucją toczy się wła­
ściwie nieustannie, i to na 
różnych płaszczyznach.

nych feudałów. Na północy ró­
wnie aktywne są inne ruchy 
antyrządowe kontrolujące ca­
łe tamtejsze obszary. Mają

Dokończenie na str. 4
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Dla Poznania w końcu br. We Francji i RFN Pierwszy łoi za 3 lata
Wyroby garmażeryjne 
i nowego zakładu

W poznańskiej gastronomii 
wzrasta produkcja wyrobów 
garmażeryjnych. Jej wartość
wyniosła w roku 1975 9.3
miliona złotych, a w następ­
nym przekroczyła 22 miliony. 
W 1976 handel otrzymywał do 
stawy z 46 zakładów Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem”. Jej możliwości 
będą w końcu bieżącego roku 
znacznie większe.

Przy ul. Wilczak w Poznaniu 
trwa obecnie budowa zakładu 
garmażeryjnego. Generalny wy 
konawca, Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budowlane nr 3. za­
kończy roboty 31 października 
br. i przekaże obiekt WSS 
„Społem”. Wartość inwestycji 
sięga 40 milionów złotych.

Szybkiego rozwiązania wy­
magają na terenie budowy nie 
które problemy techniczne, na 
przykład doprowadzenie insta­
lacji wodnej, przejście z kana 
lizacją przez żelbetowe ławy 
fundamentów i węzły cieplne. 
Niezbędne okazały się zmiany 
w dokumentacji wynikające z 
korekty procesu technologicz­
nego.

Zakład przy ul. Wilczak w 
ciągu 16 godzin produkować bę 
dzie 6 ton wyrobów garmaże­
ryjnych. (pik)

Bieguny bogactwa i nędzy
Socjologowie świata za­

chodniego wylansowali 
w ostatnim dziesięciole­

ciu określenie „społeczeństwo 
konsumpcyjne”, sugerujące, 
że w wysoko rozwiniętych kra 
jach Zachodu całe społeczeń­
stwa korzystają z ogromnych 
możliwości zaspokojenia wszy 
stkich swych potrzeb, żyją w 
dobrobycie, a nawet pojawia­
ją się problemy psychologiczne 
spowodowane nadmiarem moż 
liwości konsumpcji.

Tego rodzaju uogólnieniom 
przeczą warunki życia dziesiąt 
ków milionów rodzin, przeczą 
liczne zjawiska społeczne, prze 
czą wreszcie oficjalne staty­
styki wskazujące na występo­
wanie w świecie kapitalistycz­
nym biegunów bogactwa i nę­
dzy.

Jak wynika z oficjalnych da 
nych, Francja należy do tych 
krajówzachodnioe urope j skich, 
gdzie różnice w dochodach po 
szczególnych grup zawodo­
wych są największe. Według 
statystyk Ministerstwa Finan­
sów. osoby w starszym Wieku 
nie mające prawa do emerytu­
ry i korzystające tylko z nie­
wielkiej pomocy finansowej 
państwa mają dochody 284 ra 
zy niższe niż 1 240 najbogat­
szych podatników’-, nie mówiąc 
oczywiście o zyskach właścicie

li wielkich firm i koncernów. 
Ta nierówność majątkowa 
jest zresztą zjawiskiem pow-
szechnym, skoro
cent 
zów

najuboższych
10 pro- 
Francu-

ma dochody 28,5 ra­

W obronie rewolucji
Dokończenie ze str. 3 

one charakter zorganizowany, 
jak np. Etiopska Rewolucyj­
na Partia Ludowa, która pod 
lewicowymi hasłami szerzy 
terror i anarchię, organizując 
zamachy na działaczy o po­
glądach lewicowych. Z kolei 
Etiopski Związek Demokraty­
czny jest na usługach daw­
nych obszarników i organizu­
je zbrojne oddziały najemne, 
napadające głównie na wsie.

Sytuację sił konsekwentnie 
rewolucyjnych utrudnia spra­
wa Erytrei, prowincji dają­
cej Etiopii jedyny dostęp do 
morza (Morza Czerwonego). W 

. tej prowincji należącej do 
Etiopii dopiero od ćwierćwie­
cza silny jest zbrojny ruch se 
paratystyczny. Kwestia to 
niełatwa i dlatego, że już po 
obaleniu cesarstwa, kiedy 
możliwe było spełnienie au­
tonomicznych postulatów Ery 
trejeżyków, także popełniono 
niejeden błąd w stosunku do 
tej części kraju. Wprawdzie 
w maju zeszłego roku władze 
etiopskie przyznały mieszkań­
com Erytrei prawo do regio-

przed rewolucją Etiopia, obok 
Kenii, Maroka, Nigerii i Zai­
ru, była jednym z pięciu 
państw afrykańskich, na któ­
rych USA od dawna koncen­
trują swoją uwagę. W tym 
świetle nie sposób nie zauwa­
żyć, że dwaj straceni poprzed­
ni przewodniczący Dergu — 
generałowie Andom i Banti by 
li kiedyś attache wojskowy­
mi cesarskiej Etiopii w Wa­
szyngtonie, a po czasowym 
przerwaniu pomocy wojsko­
wej Amerykanie właśnie za 
rządów tych generałów ją 
wznowili jeszcze w 1974 ro­
ku.

Po rozbiciu spisku kontrre­
wolucyjnego z 3 lutego br. 
pełnię władzy — ster pań­
stwem. rządem i wojskiem, 
pod koniec zeszłego tygodnia 
przejął 39-letni podpułkownik 
Mengistu Hajle Mariam. Za­
powiedział on uzbrojenie lud­
ności. by w ten sposób sku­
tecznie przeciwstawić się wciąż 
aktywnej kontrrewolucji. Za­

za mniejsze niż 10 procent naj 
bogatszych obywateli republi­
ki. W rzeczywistości zresztą 
ta przepaść majątkowa jest je 
szcze głębsza, bowiem nagimin 
ną praktyką we Francji jest 
ukrywanie sporej części docho 
dów, co dotyczy oczywiście naj 
zamożniejszych kategorii spo­
łeczeństwa.

Nierówności w zarobkach i 
przepaść materialna dzieląca 
poszczególne warstwy ludno­
ści, to niewątpliwie jeden z naj 
ostrzejszych problemów spo- . 
łecznych we Francji.

6 min mieszkańców RFN ży 
je według urzędowych danych 
w ubóstwie. Oczywiście w cen 
trach wielkich metropolii mar 
ginesu tego nie widać, a. dla 
tutejszej prasy nie stanowi on 
tematu. Wystarczy wszakże zaj 
rżeć do urzędowych statystyk, 
by stwierdzić, że co dziesiąty 
mieszkaniec żyć musi poniżej 
skrojonego niezmiernie oszczęd 
nie urzędowego minimum egzy 
stencji.

Korzystający z zasiłku spo­
łecznego, a więc ubodzy zareje 
strowani urzędowo, stanowią 
wszakże tylko szczyt piramidy 
ubóstwa, bo wielu wstydzi się 
po prostu, chociażby ze wzglę 
du na sąsiadów, uchodzić za 
klienta opieki społecznej i u- 
krvwa swą nędzę.

W rejonach skrajnego ubó­
stwa umieścić trzeba także 
warstwę bardzo skromnie za­
rabiających. Według urzędo­
wych danych z 1971 roku, aż 
jedna trzecia zatrudnionych 
przynosiła do domu poniżej 600 
marek miesięcznie. (PAP)

Program kosmiczny 
„Spacelab“

W środę w Waszyngtonie za 
komunikowano, że NASA i Za 
cftodwoeuropejska Agencja 
Kosmiczna (ESA), realizujące 
wspólny program badań kos­
micznych „Spacelab”, wyty­
powały już 222 osoby.

Skonstruowane przez specja 
listów z zachodniej Europy la 
boratoriom kosmiczne „Spa­
celab” w kształcie 7-metrowe 
go cylindra, zostanie wynie­
sione na orbitę wokółziem- 
ską na pokładzie, poddawane 
go obecnie w Kalifornii te­
stom, tzw. promu kosmiczne­
go.

Pierwszy lot międzynarodo­
wej załogi zapowiedziano na 
lipiec 1980 r. Po powrocie na 
ziemię prom ma być gotowy 
do następnej misji w pażdzier 
niku tego samego roku. W 
programie ES A uczestniczy 11 
krajów: Belgia, Dania, Fran­
cja. RFN, Irlandia, Włochy, 
Holandia, Hiszpania, Szwaj­
caria, Szwecja i W. Brytania.

PAP

W roku akademickim 1977/78

nainej autonomii ogłosiły
amnestię dla tych, którzy zło 
żą broń oraz zapowiedziały 
zniesienie tam stanu wojen­
nego, ale decyzje te przyszły 
zbyt późno. Tym bardziej, że 
separatystyczne dążenia par­
tyzantów erytrejskich popiera 
ne i finansowane są przez 
konserwatywną Arabię Sau-
dyjską, a równocześnie przez 
Sudan, które to kraje widzą 
przez takie swoje działania 
możliwość przeszkodzenia po­
stępom rewolucji etiopskiej.

W płaszczyźnie międzynaro­
dowej odnotować też trzeba 
zainteresowanie tym obsza­
rem Stanów Zjednoczonych;

mierza 
przejść

— jak oświadczył

fensywy”.
od defensywy do o*

Po to, by zapew-
nie konsekwentną realizację 
programu „Etiopia przede 
wszystkim”.

Nie można jednak mieć złu­
dzeń co do tego, że odbywać 
się to będzie bez przeszkód. 
Reakcja nigdzie łatwo nie u- 
stępuje.

TADEUSZ KACZMAREK

TEATR

Dziennie 300 000 rolek
Z makulatury 

papier toaletowy
Jak informuje „Express 

Wieczorny”, przed kilku dnia
mi Warszawskich Zakła-
dach Papierniczych im. Maria 
na Jaworskiego w Konstanci­
nie — Jeziornie ruszyła naj­
większa w Polsce maszyna do 
produkcji papieru toaletowe­
go. Zbudowała ią Fabryka Ma 
szyn Papierniczych w Ciepli­
cach przy współpracy angiel­
skiej firmy „Beloit - Walm- 
slęy”; zastosowano szereg uni 
kalnych urządzeń elektronicz 
nych.

Po uzyskaniu pełnej zdolno 
lei produkcyjnej, maszyna wy 
tarzać będzie z makulatury 
300 000 sztuk zwoików na do­
bę, rocznie natomiast około 
80 milionów. Zakłady w Kon 
stancinie - Jeziornie zapowia 
dają wysoką jakość papieru.

(o-pik)

Limity przyjęć 
na studia dzienne

Ustalone zostały limity przy 
jęć na studia dzienne w roku 
akademickim 1977/1978. Do 
szkół wyższych wszystkich ty 
pów przyjętych zostanie 70 000 
osób.

Dokonano jednak przesunięć 
na korzyść kierunków, któ­
rych absolwenci poszukiwani 
są obecnie na rynku pracy, 
szczególnie w rolnictwie. Aby 
mogło się ono dynamicznie 
rozwijać potrzeba zatrudnić 
w nim w najbliższych latach 
kilkadziesiąt tysięcy fachow­
ców. Dlatego też w nowym 
roku akademickim o 770 osób 
więcej rozpocznie studia w 
akademiach rolniczych.

Na studiach ekonomicznych 
zwiększono liczbę miejsc o 
300, zarówno w wyższych szko 
łach ekonomicznych jak i w 
uniwersytetach. Dokonany też 
został inny podział miejsc na 
pierwszym roku studiów uni­
wersyteckich. Zwiększono w 
nich limity na korzyść stu­
diów administracyjnych.

Dla przygotowania kadry 
potrzebnej w zreformowanym 
systemie edukacji wyodręb­
niono nowe kierunki studiów: 
nauczanie początkowe i wy­
chowanie przedszkolne; planu 
je się przyjąć na nie blisko 
1500 osób.

Jak wynika z informacji Mi 
rdsterstwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki w zasa­
dach i systemie przyjęć do. 
szkół wyższych nie zajdą w 
tym reku żadne zasadnicze 
zmiany. (PAP)

VI Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

Tym razem srebro
dla Jana Bachledy

Jan Bachleda wywalczył drugi medal na VI Zimowej Sparta­
kiadzie Armii Zaprzyjaźnionych w Spindlerowym Młynie. Po zwy 
cięstwie w biegu zjazdowym, w czwartek zajął drugie miejsce 
w slalomie gigancie, przegrywając po wyrównanym pojedynku 
z czołowym zawodnikiem CSRS Milosłavem Sochorem.

29 zawodników stanęło w czwar 
tek na starcie drugiego przejaz­
du slalomu giganta. Warunki by­
ły świetne — trasa szybka, twar­
da, znakomicie przygotowana. Po 
pierwszym środowym przejeździć 
Miloslav Sochor miał 0,19 sek. 
przewagi nad Janem Bachledą. 
Zawodnicy ci zdecydowanie góro 
wali umiejętnościami nad pozo­
stałą stawką. I tym razem ich 
przewaga była wyraźna. Jadący 
z nr 7 Miloslav Sochor po bez­
błędnym niemal przejeździć osiąg 
nął czas 1.29,35.

Jako następny wyruszył na tra 
sę Jan Bachleda. Polak pojechał 
pięknie, dynamicznie, płynnie, 
ale mimo to nie zdołał wyprze­
dzić Czechosłowaka. Osiągnął czas 
'1.29,72, a więc znów różnica by­
ła minimalna. Tak więc zwycię­
stwo przypadłe Miloslavovi So- 
chorowi. Trzeci czas dnia uzyskał 
Ivan Sochor (CSRS) 1.30,49, a 
czwarty Walery Cyganów (ZSRR) 
— 1.31,51.

Edward Przybyła zajął 16 miej 
sce, pozostali nasi reprezentanci 
Pawlica, T. Kaim i Wieczorek 
nie ukończyli konkurencji.

Sztafeta biathlonowa przyniosła 
wyraźne zwycięstwo doskonałemu 
zespołowi ZSRR. Już na pierw­
szej zmianie Aleksander Uszakow 
wyprowadził swą drużynę na 
pierwsze miejsce, a biegnący ja 
ko następni Aleksander Popow, 
Mikołaj Krugłow i Georgij Ko- 
wałow powiększyli przewagę. Naj 
lepszym zawodnikiem w zespole 
ZSRR był Mikołaj Krugłow, któ-

Piłkarze ręczni 
rozpoczynają 

rundę rewanżową
Po przeszło dwumiesięcznej 

przerwie szczypiorniści wznawia­
ją mecze o mistrzowskie punkty. 
Poznański Grunwald, zajmujący 
po pierwszej rundzie czwarte miej 
sce w rozgrywkach ekstraklasy 
mężczyzn, podejmować będzie naj 
słabszy zespół ligi — Wawel Kra 
ków. Mecze te zostaną rozegrane 
w nowej sali WOSiR-u przy ul. 
Chwiałkowskiego w sobotę o godz. 
17.30 i w niedzielę o godz. 11. Z 
uwagi na brak miejsca dla pu­
bliczności, na spotkania te wpusz 
czani będą jedynie posiadacze 
kart wolnego wstępu.

W tej samej sali w sobotę o 
godz. 15.30 i w niedzielę o godz. 
13, w derbowych meczach zmie­
rzą się drużyny Energetyka i Po- 
snanii. Pojedynki te zapowiadają 
się bardzo ciekawie, bowiem 
pierwszy z tych zespołów walczy 
o awans do I ligi, a drugi o utrzy 
manie się w II lidze.

Szczypiorniści AZS-u grać będą 
na wyjeździe z Chrobrym Gło­
gów, a piłkarki Przemysława spot 
kają się W Krapkowicach z miej 
scowym Otmętem. (wił)

T. Mytnik najszybszy
Treningi kolarzy 

w Bułgarii

Scena dla kibiców

STRONA

Teatr nie może działać w 
pustce. Nie może dać się 
zwieść ani wypełnionej 

po brzegi widowni, ani nawet 
burzy wieńczących koniec spek­
taklu, oklasków. Do normalnego 
funkcjonowania każdego teatru 
niezbędni są jeszcze jego kibi­
ce. Ludzie, którzy nie tylko śle­
dzą wszystkie jego premiery, ale 
odczuwają jeszcze potrzebę bez­
pośredniego kontaktu z tym wła 
śnie teatrem — spotkań i dys­
kusji z aktorami, wymiany po­
glądów z dyrekcją. Tego typu 
widzów dzięki „Proscenium" od 
dawna już ma poznański Teatr 
Nowy. Ale ma ich również, o 
czym mieliśmy się okazję prze­
konać oglądając kolejne premie 
ry Sceny Propozycji „Próby” — 
Teatr Polski.

Ruch kibiców teatralnych zor­
ganizowany został w Polskim na 
innych, nieco mniej zinstytucjona 
lizowanych, zasadach. Młodzi lu­
dzie, garnący się do tego tea­
tru, zapraszani są tutaj na po­
łączone z reguły z dyskusją 
spektakle działającej przy tym 
teatrze Sceny Propozycji „Pró­
by". Utworzona ona została przed 
paroma już laty z inicjatywy sa­
mych aktorów, pragnących zre­
alizować jakieś własne spekta­
kle poza macierzystą sceną. Na 
początku były to nie tyle spek­
takle, co głośne próby czytane

z udziałem publiczności. Scena 
ta wówczas miała charakter ty­
powo repertuarowy. Stawiała so­
bie za cel spopularyzowanie, o- 
mijających dużą scenę, polskich 
sztuk współczesnych. Powoli jed 
nak zaczęła zmieniać swój do­
tychczasowy repertuar, profil i 
charakter, sięgając zarówno po 
sztuki radzieckie jak i obcą a- 
wangardę. W miarę rozwoju 
zmieniać zaczął się także, począł 
kowo bardzo ubogi, język tea­
tralny tych przedstawień.

Krytykom teatralnym, którzy 
zjechali do Poznania z różnych 
stron kraju na „Horsztyńskiego" 
oraz wszystkim premierowym go­
ściom, Scena Propozycji Teatru 
Polskiego, pokazała trzy swoje 
najnowsze przedstawienia: „Krze 
sła” Eugene Ionesco w reżyserii 
twórcy i kierownika artystycznego 
tej sceny, Janusza Grebera, mono 
dram Zinaidy Zagner według 
„Pestki" Anki Kowalskiej oraz 
wieczór kabaretowy w reżyserii 
Bohdana Błażewicza, oparty na 
śpiewanej poezji Andrzeja Bur­
sy.

„Krzesła” Ionesco wystawio­
ne zostały w sposób nieszablą- 
nowy. Widzowie usytuowani bo­
wiem zostali w tym spektaklu 
na scenie, aktorzy natomiast 
wśród krzeseł i foteli na widow­
ni oraz tuż przed publicznością 
na proscenium. Rzetelne aktor-

Stara — Krystyna Feldman, Sta­
ry — Józef Lachowicz w „Krze­
słach" Ionesco na Scenie Pro­
pozycji Teatru Polskiego w Po­

znaniu.
Fot. — K. Deszczyński

stwo Józefa Jachowicza i Kry­
styny Feldman sprawiło, że spek 
taki ten wywarł na widzach rze 
czywiście duże wrażenie. Nowo 
pozyskana aktorka Zinaida Zag­
ner w sposób żywy i interesują­
cy przekazała nam duchowe roz 
terki i wątpliwości głównej boha 
terki „Pestki". Kabaret w sumie 
także chyba nie rozczarował. 
W czym niemała jest zasługa je­
go wykonawców: obu śpiewają­
cych pań, Zinaidy Zagner oraz 
Marzeny Trybały-Dąbrowskiej, 
Piotra Bindera, Andrzeja Bogu­
sza i Jarosława Jordana.

O. B.

Kadra polskich szosowców, któ 
ra trenuje w Słonecznym Brzegu, 
przeprowadziła w czwartek ko­
lejny sprawdzian formy. Był nim 
test szybkościowy na wahadłowej 
trasie 6 X 3 km. Najszybszym w 
tym wewnętrznym sprawdzianie 
naszej kadry szosowej był spe­
cjalista jazdy indywidualnej na 
cżas — Tadeusz Mytnik, uzysku­
jąc wynik 27,00 min. Wyprzedził 
on dwóch młodszych zawodników 
Janusza Pożaka — 27,14 oraz Frań 
Ciszka Ankudowicza. Dalsze miej 
sea zajęli; 4. Wiesław Bielski 5. 
Janusz Bieniek, S. Jan Brzeżny.

Trener Karol Madaj nie był jed 
w pełni usatysfakcjonowany 

przebiegiem tej próby.
Dla 10-osobowej grupy kolarzy, 

których trener wytypował do u- 
działu w najbliższych wyścigach 
„Open” we Francji, był to już 
ostatni sprawdzian podczas poby 
tu w Bułgarii. Po przy.jeździ e do 
kraju trenować oni będą w swo­
ich macierzystych klubach, a już 
1 marca wystartują w wyścigu do 
okolą Korsyki. (PAP)

Kręglarze ogłosili 
skład kadry narodowej
Polski Związek Kręglarski po­

wołał kadrę narodową seniorek 
i seniorów na I kwartał. Wśród 
11 kobiet znalazło się 6 zawodni­
czek poznańskich, a w kadrze 
mężczyzn na 8 zawodników 4 re­
prezentuje barwy poznańskich 
klubów.

Kadra seniorek: T. Antkowiak, 
K. Dudziak. D. Szczeblewska 
(Czarna Kula Poznań), L. Gar- 
czarek, B. Kamińska, I. Szczeblew 
ska (Lech Poznań), K. Szarota, 
B. Rewers, J. Barsul (Sparta Kra 
ków), G. Kocan i z. Słupska 
(Rzut Ząbkowice Śląskie).

Kadra seniorów: R. Żarna, Z. 
Karolcz.uk, J. Piela (Czarna Kula), 
A. Bąk, D. Gołaś, K. Kulbacki 
(Rzut), J. Kosicki (Lech). J. Ku­
rzawa (Asklepios Kraków), (wił)

ry strzelał bezbłędnie, a na swej 
zmianie osiągnął czas 27.25,51. 
Najlepszym zawodnikiem na tra 
sie był startujący na ostatniej 
zmiani,e w zespole NRD Manfred 
Gejer, który uzyskał czas 27.24,24.

Wyniki sztafety biathlonowej: 
1. ZSRR — 1:54.23,86, 2. NRD —. 
1;55.56.05, 3. Rumunia — 2;01.23,93, 
4 CSRS — 2:08.19,85, 5. Bułgaria 
— 2:08.37,25. 6. Węgry — 2:22.00.79.

W piątek ostatnie konkurencje 
zimowej spartakiady. W Spindle 
rowym Młynie odbędzie się sla­
lom specjalny, a w Bedrzichowie 
sztafeta narciarska 4X10 km.

Polsoy piłkarze 
powrócili do kraju 
Po kilkunąstodniowym poby­

cie w Jugosławii i Grecji, 22-oso- 
bowa kadra PZPN powróciła w 
czwartek do kraju. Nasi piłkarze 
rozegrali 5 spotkań kontrolnych. 
Oto ich bilans: z FK Takovo 2:0, 
FC Rijeka 2:0, FC Sarajevo 2:0, 
Velez Mostar 0:3 i Panathinaikos 
Ateny 1:0. Cztery zwycięstwa, jed 
na porażka. 7 bramek zdobytych 
i 3 stracone. Nie wyniki jednak 
były w tym tournee najważniej 
sze. Oto ocena zgrupowania przez 
polskich szkoleniowców, wyrażo­
na w rozmowie z dziennikarzem 
PAP na warszawskim lotnisku 
Okęcie.

Kierownik ekipy, wiceprezes 
PZPN — Henryk Loska: Cały 
program pobytu został zrealizówa 
ny. Nie spotkały nas żadne nie­
spodzianki organizacyjne. Znako­
micie wyposażony ośrodek w Spłi 
cie spełnił nasze wymagania. Naj 
ważniejsze było to, że niemal ca­
ły czas przebywaliśmy w jednym 
miejscu, w Splicie, gdzie warun­
ki do treningu i odnowy biologi­
cznej były bez zarzutu.

Selekcjoner reprezentacji — Ja 
cek Gmoch: Pojechaliśmy do Ju 
gosławii, by w korzystniejszych 
niż w kraju, warunkach atmosfe­
rycznych doskonalić wytrzyma­
łość szybkościową. Mogę zapew­
nić, że cel ten osiągnęliśmy. Ka- 
drowicze powinni w pierwszych 
meczach ligowych być liderami 
w swoich zespołach klubowych. 
Wprawdzie kontuzje kilku zawód 
ników przerywały im tok zaj-ęć, 
ale chyba tylko Witold Karaś, 
który pauzował najdłużej, jest pod 
względem szybkości i kondycji. sła 
biej przygotowany od kolegów. 
W meczach kontrolnych wypróbo 
wałem wszystkich 22 piłkarzy. 
Przy ustalaniu, składu preferowa 
liśmy piłkarzy Śląska Wrocław i 

■ Stali Mielec. Śląsk czekają bo­
wiem ważne mecze z Napoli, Stal 
natomiast, której aż 6 zawodni­
ków było z nami, miała utrudnio 
ne przygotowania do sezonu.

PAP

„Liga stadionów" 
wznawia działalność

Po półrocznej przerwie wznawia 
działalność wielki konkurs na naj 
bardziej kulturalną publiczność i 
najlepszą organizację spotkań pił 
karskiej ekstraklasy — „Liga sta 
dionów”.

Tak, jak dotąd konkursem obję 
te są kluby I ligi piłkarskiej, a 
punktuje się wyłącznie mecze roz 
grywane na własnych boiskach. 
Jurorzy oceniają oddzielnie za­
chowanie publiczności i organiza 
cję widowiska, a o miejscu w ta 
beli decyduje suma punktów u- 
zyskana w całym Sezonie.

Za podstawę wystawienia oce­
ny dla publiczności przyjmować 
się będzie m. in.: obiektywizm 
reakcji widzów, ich stosunek do 
drużyny przyjezdnej, reakcje pu 
bliczności na orzeczenia arbi­
trów. Ocena organiazeji spotka­
nia obejmuje: sprawność działa­
nia służby porządkowej, informa 
cyjnej, ogólny porządek na obiek 
cie, sposób przyjęcia zespołu go­
ści, organizacyjną oprawę wido­
wiska.

Punktacja obejmie skalę ocen 
od 0 do 10 pkt. (dotychczas od 0 
do 5 pkt.). Każdy z trzech juro­
rów dysponować będzie podczas 
jednego meczu 20 punktami — 10 
za publiczność i 10 za organiza­
cję. Tak więc maksimum punk­
tów, jakie otrzymać meże jedno 
razowo klub — wynosi 60.

Trzyosobowe jury to: sędzia 
główny spotkania, dziennikarz 
PAP i kierownik drużyny gości 
(dotychczas kapitan). Ponieważ 
noty ze względów technicznych 
muszą być. zebrane natychmiast 
po zakończeniu spotkania, posta­
nowiono nie absorbować zmęczo­
nego grą kapitana gości, lecz kie 
równika tej drużyny.

Co roku, zwycięzca „Ligi sta­
dionów” otrzyma między innymi 
specjalny proporzec PZPN oraz 
prawo rozegrania międzynarodo­
wego meczu na zwycięskim sta­
dionie. (PAP)GLOS — 18 II 1977

Karolcz.uk


Praca @ Nauka
Potrzebna opiekunka do 
starszej, chorej osoby w 
Jarocinie. Możliwość współ 
nego zamieszkania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15060g.
Korepetycji z biologii u- 
dzielam. Maciejewska, — 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 
_____________________15686g 
Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych infor­
macji udziela „Oświata”. 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2

O Sprzedaż
Segmenty „Łask S” w 
idealnym stanie, sprze­
dam. Poznań, Ós. Manile 
stu Lipcowego 29 m. 8.

14672g

DYREKCJA 
Państwowego Teatru Nowego 

ZAKUPI
NASTĘPUJĄCE REKWIZYTY: 
ryngrafy, naczynia miedziane, tace meta­
lowe, kielichy kryształowe, szable, pała­
sze, rapiery, stare butelki po winie, szpic­
ruty, pistolety skałkowe oraz następujące 
meble: fotel typu Wolter i stolik (mały) 
dębowy z okresu XVII—XIX wieku oraz 

inne drobiazgi.
Skup w/wym. rzeczy odbędzie się w dniu 
21. II 1977 r. od godz. 9—12 i od godz. 16—20 

w hallu Teatru.
Informacji udziela Sekretariat Teatru pod nr 

22-19-22, od godz. 8—14.
520-K1

Sprzedam pierścionek z 
brylantem 0,75 karata w 
zlocie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15133g
Sprzedam piękny filoden­
dron. Tel. 20-29-96, po go­
dzinie 16. 16248g
Wózek dziecięcy, głęboki 
— sprzedam. Tel. 748-74, 
lub 456-87. 16246g
Pierścionek złoty, opra­
wiony „piasek pustyni".
Poznań, Grobla 4 m. 5. 

__________________ 14641 g
Sprzedam dach w komple 
cie 10X9 m». Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14639g.

Sprzedam tanio komplet 
mebli stylu gdańskiego. 
Tel. 67-58-01, po godz. 17. 

14629g

Sprzedam Prakticę LTL-3 
nową. DS - nr 5, ul. św. 
Rocha 9a, pokój 1011.

14628g

O Samochody
Sprzedam Fiata 125p 1500. 
Sowińskiego 22 m. 1, od 
godz. 17. 16101g
Sprzedam Żuka po kapitał 
nym remoncie. Oglądać — 
piątek, niedziela, ponie­
działek, godz. 8—14, Dzier 
żyńskiego 316, Pers.

16109g
Sprzedam Fiata 125p-1500. 
Odbiór z Polmozbytu. E- 
dward Szatan, ul. Czer­
wonej Armii 40 m. 3, 
64-200 Wolsztyn. lOlp
Okazyjnie kupię nowego 
lub po małym przebiegu 
Fiata 126p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14650g._________
Kupię nowy samochód 
Fiat 125p - 1300, Fiat 125p 
- 1500 lub Skodę. Ireneusz 
Sobański, Lusówko k. Tar 
nowa Podgórnego. 14660g
Kupię przyczepkę do Fia­
ta 126p. Oferty proszę kie 
rować pod adresem: An­
drzej Mocny, 63-004 Tulce, 
woj, poznańskie. 14668®
Sprzedam nowe nadwozie 
lakierowane do Syreny 
105, bez osprzętowania. Ó- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla l«21g.
Okazja — samochód M-20 
po remoncie w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. 
Leszczyńska 187. 14529®
Sprzedam samochód ciężą 
rowy Lublin w idealnym 
stanie. Mosina 62-050, ul. 
Akacjowa 10, tel. 529.

__  14696g
Sprzedam części zamien­
ne do Wartburga 353 i dy 
wan. Poznań, Strusia 3 
m. 4, od godz. 18—20.

14573g

Q Lokale
Kołobrzeg! M-2 kwaterun 
kowe, 39 ml, nowe budów 
nictwo, zamienię na po­
dobne lub kawalerkę w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, tel. 33-08-63. 14612g
Zamienię spółdzielcze M-2 
w Jarocinie — na M-2 lub 
M-3 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15061g.
Pani pracująca, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16119g,__________
Pokój, nadający się na ga 
binet lekarski, pracownię, 
cichy przemysł — odstą­
pię na 5 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14889®.
Pomieszczenia na ciche 
rzemiosło, dzielnica Grim 
wald, łub Jeżyce, poszu­
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15169g
Ładne 4-pokojowe, łazlen 
ką, balkonem, telefonem 
— 100 mł (piece), zamienię 
na M-4 lub dwa mniejsze 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14619®.
Oddam lokal ca 30 m!, na 
ciche rzemiosło, osobne 
wejście, c. o., przynależ­
ności sanitarne, dzielnica 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1462Ł®.________  
Zamienię M-3 Dębiec, te­
lefon, na podobne Rata­
je, Grunwald. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14623g.___________________  
Małżeństwo — członkowie 
SM, poszukuje samodziel 
nego pokoju z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14637g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je samodzielnego mieszka 
nia w Poznaniu lub oko­
licy. Możliwość częścio­
wej zapłaty z góry. Tel. 
473-43. 14643g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe w starym budow­
nictwie — 2—3-pokojowe, 
względnie część domku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14632g.

© Nieruchomości
Szklarnię 700 ms, budynek 
mieszkalno - gospodarczy 
— sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13131g,  
Pilnie sprzedam pół domu 
dwurodzinnego, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Nowa- 
wieś kolo Wronek 64-510, 
ul. Wyzwolenia 5, Wanda 
Lebida. 154p
Sprzedam działkę budow­
laną pod lasem, nad je­
ziorem w Łagowie Lubus 
kim. Helena Dreczkow- 
ska, Łagów, tel. 13. 15137g
Kupię działkę pod domek 
rekreacyjny. Oferty „Pra 
sa”, ■ Grunwaldzka 19 dla 
14476®.
Piekarnię czynną z miesz 
kaniem w mieście woj. 
sprzedam (z powodu ptzej 
ścia na emeryturę), nada 
jącą się na cukiernictwo, 
w bardzo dobrym punk­
cie (piec rurkowy, dwu- 
tłowy), bardzo dobrze nro 
sperującą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14481®.,
Kupię działkę w Puszczy 
kówkii. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14633®.
Sprzedam willkę lub za­
mienię. Żmigrodzka 36 (Ju 
nikowo). 14550® 

Spiesznie kupię dom jed­
norodzinny — Kościan, 
Mosina, Luboń, Świercze 
wo, Dębiec, Górczyn, w 
rozliczeniu może być mie 
szkanie własnościowe M-4, 
I piętro, Poznań - Osiedle 
Czecha. Oferty: Zastrożny, 
Borówko Nowe, 64-020 
Czempiń. 14498®
Pani samotna z zagranicy 
kupi domek jednorodzin­
ny lub mieszkanie M-3 
własnościowe w okolicy 
Poznania. ' Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14523g.
Kupię działkę z prawem 
zabudowy we Wrześni. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14531g.
Sprzedam dom handlowo- 
czynszowy w centrum 
Leszna z mieszkaniem. 
Oferty — „Praśa”, Grun­
waldzka 19 dla 14535®.
Willę jednorodzinną — O- 
strzeszów, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14665®.
Kupię dom względnie roz 
poczętą budowę w Gnieź­
nie, Wrześni. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14566®.___________
Sprzedam nową willę w 
Poznaniu. Grabowski, Stru 
sia 3 m. 4, od godz. 18—20. 
___________________ 14572®
Działkę rekreacyjną ku­
pię (może być z tętnia­
kiem). Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14600®.
Sprzedam zagospodarowa 
ny ogródek działkowy z 
domkiem letnim — Koby- 
lepole. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14485®.
Kupię część starego do­
mu z mieszkaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14587g.

• Różne I
Kto wykona konstrukcję 
szklarni pod Poznaniem. 
Materiał posiadam. Kupię 
betoniarkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19' dla 
14526®.____________________ 
Oddam w dzierżawę ga­
raż (Winogrady), Telefon 
20-40-61.  14544g 
Usługi W’ zakresie malo­
wania i tapetowania. Frąc 
kowiak, tel. 757-55. 14615®
Cukiernicy! Piece cukier­
nicze różnej wielkości, pa­
telnie elektryczne do sma­
żenia pączków inny sprzęt 
l urządzenia wykonuje 
Janusz Pasich, Szczecin, 
ul. Krasickiego 11 a. tel. 
75-375. 2887-K2

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne, godz. 
15—19. 14351g 

INSTYTUT 
NOWYCH KONWERSJI ENERGII 

Oddział w Poznaniu, 
pl. Skłodowskiej-Curie nr 2 
telefon 33-20-21, wewn. 332

POSZUKUJE WILLI
NA CELE LABORATORYJNE 

o dużej powierzchni 
i wysokości minimum 3 m.

431-K1

Wdowa samotna z miesz­
kaniem, materialnie nie­
zależna, pozna przystojne 
go, kulturalnego pana — 
55—60 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14545g.
Panna 30-letnia, wykształ 
cenie średnie ekonomicz­
ne, członek SM, pozna od 
powiedniego pana do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14595g.
Poznam uczciwego kawa­
lera lub wdowca do lat 58, 
dziecko mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty —■. 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14620g.

Który z samotnych, kultu 
ralnych panów po 50, lu­
biących turystykę, ale i 
doceniających zacisze do­
mowego ogniska, pozna 
sympatyczną, przystojną, 
kulturalną panią. Fotogra 
fie mile widziane — zwrot 
i dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka

Dnia 15 lutego 1977 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik — emeryt

MARCIN GORZELAŃCZYK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lutego 1977 r„ opatrzona Sakramentami św., 
zmarła przeżywszy lat 76 nasza najukochańsza 
matka i babcia, śp.

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem „Za Udział w Walce 
o Poznańską Cytadelę” i Honorową Odznaką 

Miasta Poznania.

MARIA JASKŁOWSKA
z Wielowieyskich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 
kościele św. Jana Kantego, przy ul. Grunwaldz­
kiej, tego samego dnia o godz. 12.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Muzeum Narodowego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu junikowskim.
139

684-K3 I

Dnia 14 lutego 1977 r. zasnął w Bogu, po dłu-
gich 
mój 
śp.

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 68, 
kochany mąż, ojciec, teść, brat i dziadek,

BERNARD BĄKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

OT. Albańska 26 m. 2. 658-U3

Dnia 15.lutego 1977 r. zmarła nagle nasza ko­
chana matka, babcia i teściowa, śp.

FRANCISZKA KOWALEWSKA
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Sikorskiego 32.

tDnia 13 lutego 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żo­
na i przyjaciel, przeżywszy lat 80, śp.

AGNIESZKA BŁAZEJAK
z domu Matłoka

Pogrążone w smutku 
dzieci i wnuki

W dniu 16 lutego 1977 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 47 zmarła najukochańsza żona, mamusia, 
babcia, córka, synowa, siostra i kuzynka

IRENA FILIPIAK
z domu Kasperek

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Mylna 23 m. 11.

+ Dnia 14 lutego 1977 r. odeszła ode mnie na za­
wsze, opatrzona Sakramentami św., po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
i ukochana żona, mój jedyny 1 najserdeczniejszy 
przyjaciel życia, przeżywszy lat 62, śp.

JANINA LINKOWSKA
z domu Pietkiewicz

MĄŻ16252g

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Dnia 12 lutego 1977 r. odeszła od nas moja 
I najdroższa żona, nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA WOJEWÓDZKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowie.

;łębokim żalu pogrążony W smutku pogrążany

Ul. Mączna 5 m. 10.

mąż z rodziną mąż z rodziną
625-U3657-U3 Ul. Gołębia 4/7.

I + Dnia 15 lutego 1977 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, nasz naj­

droższy ojciec, teść i dziadek, śp.
tDnia 15 lutego 1977 r. zmarł po krótkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, dzia-

STANISŁAW MALIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 8.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
Ul. Bruna 22. 672-U3

_L W dniu 15 lutego 1977 r. zakończyła swój 
T pracowity żywot, przeżywszy lat 82, śp.

WERONIKA SZEFFER
z domu Łeda

Pogrzeb odbędzie się dnią 22 bm. o godz. 8.05 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzina i przyjaciele
693-U3

4. Dnia 13 lutego 1977 r. zmarł przeżywszy 
I lat 64, mój najdroższy, niezapomniany mąż, 
nasz kochany ojciec, teść, brat, dziadek, szwa­
gier i wujek, śp.

MICHAŁ LIGMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku

żona z dziećmi i

o godz. 13.05

pogrążona

rodziną

Ul. Chociszewskiego 34 A m. 10. 626-U3

dek, syn, 
lat 57, śp.

Pogrzeb

brat, szwagier i wujek, przeżywszy

JAN FIRLIK
odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Dąbrowskiego 107 m. 8. 696-U3

tDnia 14 lutego 1977 r. odeszła od nas nasza 
. droga i kochana ciocia, przeżywszy lat 87, śp.

ZOFIA KAMYSZKÓWNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.05 

, na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona

siostrzenica z rodziną
691-U3

tDnia 12 lutego 1977 roku przestało bić serce 
naszej kochanej matki, teściowej, babci, pra­

babci, siostry i cioci, śp.

MARII MIKOŁAJCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu na, Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Trzcia.necka 12.

Dnia 12 lutego

15954®

KONSTANTY GALICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.

koleżanki i koledzy z III roku 
Zaocznego Studium Matematyki UAM 

w Poznaniu.

Rodzinom Zmarłych tą drogą wyrazy serdecz­
nego współczucia i głębokiego żalu składają

1977 roku zmarli tragicznie

11322®

16301g

STANISŁAW KUDELA

IGNACY SZYMAŃSKI
659-U3

Ul. Drzymały 13 m. 2. 677-U3

JÓZEF KACZKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 8.30

na Junikowie.na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

2 m. 11.

LEOKADIA PRZEPIERA

W smutku pogrążona

RODZINA

Mosina, ul. Świerczewskiego U. 697-U3

MATYLDA ANIOŁOWICZ
z domu Suwińsk*

695-U3624-U3

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 14.38 na 
cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrzeb odbędzie się dtnia 19 bm. o godz. 12 
na cmentarzu w Mosinie.

ANNA
MAREK

WAWRZYNIAK
WRZERZCZYNSKI

tDnia 16 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 79 mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

699-U3

tDnia 15 lutego 1977 r. zginął śmiercią tragicz­
ną, przeżywszy lat 56, mój drogi mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku ;>ogrążona 
żona x rodziną

692-U3

+ Dnia 16 lutego 1977 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy .lat 93 nasz najdroż­

szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

tDnia 16 lutego 1977 r. zmarł nagłe, przeżyw­
szy lat 72, opatrzony Sakramentami św., naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

Ul. Grottgera

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
680-U3

tW dniu 16 lutego 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach moja kochana żona, 

matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 69, śp.

tDnia 16 lutego 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

wieku 90 lat zmarła, śp.

Msza św. odprawiona będzie dnia 19 bm. o go­
dzinie 8.30 w kościele św. Jana Vianney.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 12 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 74 moja najdroższa żona, matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

TEKLA WIŚNIEWSKA
z domu Chudzińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolesncjl.
OT. Umińskiego 24 m. 18. 1609?

tDnia 16 lutego 1977 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie przeżywszy lat 63 nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN NOWAK
Msza św. zostanie odprawiona w dniu 19 

o godz. 9 w kościele św. Jana Vianney przy 
cy Podlaskiej (Sołacz).

bm. 
uli-

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o
dżinie 12 na 
tyckiej.

Ul. Calliera

cmentarzu sołackim przy ulicy
Ro-

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

16304®

tW dniu 16 lutego 1977 r. zmarł w wieku 85 lat 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN CEGŁOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym przy tri. Lutyckiej 
(Sołacz).

W nieutulonym smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki

Al. Wielkopolska 35/37. t«302g

+ Dnia 14 lutego 1977 r. zmarł mój ukochany 
mąż i najlepszy przyjaciel, śp.

mgr JERZY WRĘBIAKOWSKI
Pogi-zeb odbędzie się 22 bm. o godz. 10.25 na 

cmentarzu jrmikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
Luboń, ul. Żabikowska 62k m. 28. 661-U3

tDnia 16 lutego 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity, pełen poświęcenia żywot, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najdroższa, nigdy nie­
zapomniana żona, mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 66, śp.

BRONISŁAWA TOMCZAK
z domu Fokt

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. II. 1977 r. o go-
dżinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż
Ul. Głogowska 170 m. 11.

z rodziną
16323g

tDnia 14 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

ZBIGNIEW NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11 

na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

_______________________ 698-U3

tDnia 13 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 79, śp.

MARCJANNA AGNIESZKA 
GŁÓWCZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina Sałamaszków

694- U 3



LUTY 
18

Piątek

Konstancji 
Symeona

Słońce: 7.05—17.09

1TEATR? ~1
OPERA — g. 19 „Dziadek do 

orzechów”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19 ..Awantura w 

Chioggi”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty­

moteusz”, g. 17 „Janosik”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Tragedia Posejdona” (USA 15 1.), 
g. 17.45, 20 „Ludzie godni szacun­
ku” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 12.30, 15. 
17.30, 20 „Barwy ochronne” (poi. 
IB 1.)

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Alicja już tu nie mieszka” (USA 
15 1.), g. 20 „Dr Pulder sieje mak” 
(hol. w wersji oryginalnej z listą 
dialogową).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dagny” (pol.-norw. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 20 „Och, jaki 
pan szalony” (ang. 15 1.), g. 16, 18 
„Król, dama, walet” (RFN 18 1.).

GRUNWALD — g. 17
rena” (jap. b.o.), g. 19
ezam, czy tu biją?'

.Mała sy- 
„Przepra-

(poi. 18 1.),
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18

,Po sezonie” (ang. 18 1.), g. 20
„Oto jest głowa zdrajcy” 
15 1.).

(ang.

KOSMOS — g. 17.30 „Krótkie ży­
cie” (pol.-czes. 12 1.), g. 20 SDKF 
„Fantom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 16 „Dziewczyna na 
miotle” (czech. b.o.), g. 18, 20 „Ry 
walka” (wł. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Win- 
netou” cz. III (jug. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Brunet wieczorową porą”
(poi. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Michaś 
wołuje świat do porządku” 
b.o.), g. 19 „Oddział” (USA

PANCERNIAK g. 17,

przy- 
(rum. 
15 1.).

19.30
„Drapieżca” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 
17.30, 20 „Romantyczna Angielka”

15.15,

(ang.-fr. 18 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz)

„Piraci 
b.o.), g.

na Pacyfiku”
— g. 15 
(rum.-fr.

17, 19.30 „Nie ma dymu
bez ognia” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Piraci na 
Pacyfiku” (rum.-fr. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Godziny grozy” (ang. 15 1.).

WARTA — g 10. 16 „Podróż
Sindbada do złotej krainy” (USA 
b.o.), g. 12, 14, 18 „Moi przyjacie­
le” (Wł. 18 1.), g. 20 DKF DYS­
KURS („Anno Domini 1573” jug. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
14.45, 16.45, 18.45 „Motylem jestem 
czyli romans 40-’atka” (poi. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18,
20.15 , 
18 1).

.Dziewczyna do dziecka” (fr

WRZOS (Mosina) g. 17, 19.15
.Czterej muszkieterowie” (panam

12 1.). 
ZOO ul. Krańcowa 1 ul.

Zwierzyniecka g. 9—17.

DV1UHV 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — uE Garbaty 17: la­
ryngologia, neurologia —. ul. Przy 
byszewskiego 49; chirurgia dziecię 
ca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66' 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach pubHcz 
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł 
32-12-61; Osiedle Piastowskie, 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. 
uL Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu-
boń, teł. 1 
309 1 544-44.

Centralny

120-399; Swarzędz, tel

Ośrodek Informacji
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania 988 czynny
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuitczego, leczenia odwyko­
wego I chorób społecznych, tel.
522-51 V

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka 19, Gło­
gowska 107/109, al. Marcinkow­
skiego U (całą dobę).

PROGRAM I; 
skiej pięciolinii’
piosence; 9.30 Berlin
i piosenką; 9.45 Muz.

8.35 „Na gdań-
9.C5 Po jednej

z melodią 
wycinanki

— zespół regionalny z Sędziszo­
wa; 10.08 Muzyka instrumentalna
z oper; 10.30 „Chłopi”
16.40 Różne barwy jednego

pow
te

matu; 11.05 Tu radio kierowców
11.15 krakowskiej fonoteki
11.30 Lublin na muzycznej ante-
nie 12.25 Lublin na muzycznej
antenie; 13 Kwadrans z zesp. 
„Vistula river brass band”; 13.15 
Moto-sprawy; 13.35 Tańce z róż­
nych regionów Polski; 14 IV Sui 
ta ork. op. 61 „Mozartiana”; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Ciekawostki „Pol 
skich Nagrań”: 16.11 Propozycje 
do Listy Przebojów: 16.35 „Trud 
na szkoła” — rep.; 16.45 Fonoser- 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Para­
da polskiej piosenki; 17.40 Piosen 
ki bez słów; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.30 Przeboje non-stop;
19.15 Warszawska Ork PR i TV; 
19.40 Z kompozytorskiej teki — 
Claude Morgana; 20.05 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych: „Narodziny demokracji szła 
checkiej”; 20.20 Melodie, do któ 
rych chętnie wracamy: 21.33 Utwo 
ry S. Moniuszki: „Pieśni do teks 
tów A. Mickiewicza”; 22.23 Ork. 
Eddie Barclay’a; 22.30 „Dokumen 
ty z przeszłości” — rozmowa z 
Z. Chomentowską z Argentyny: 
22.45 Mini-recital Zespołu Aura;

STRONA

„Książę Przemysław** 
dla Pałacu Kultury

Dwa lata temu Związek Pol 
skich Artystów Plastyków 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne oraz Pałac Kultu­
ry w Poznaniu wystąpiły z ini 
cjatywą wykonania tkaniny 
monumentalnej, nawiązuj ącej 
w swej symbolice do historii

Na zdjęciu: Urszula Płewka- 
Schmidt demonstruje projekt tka­

niny.
Fot. — H. Kamza

Polski .Książę Przemy-
sław”- Autorką projektu tka­
niny (otrzymała za to stypen­
dium Funduszu Rozwoju Twór 
czości Plastycznej Minister­
stwa Kultury i Sztuki) jest ar 
tystka - plastyk Urszula Plew 
ka-Schmidt. Tkaninę w czy­
nie społecznym wykonują uczę 
stnicy pracowni gobelinu Pa­
łacu Kultury: Teresa Lubiń­
ska, Zofia Englert, Wanda 
Anulewicz i Nela Kępska oraz

18 uczennic Liceum Sztuk Pla 
stycznych w Poznaniu.

Tkanina — monument, jed­
na z największych w kraju, 
rozpięta na konstrukcji meta­
lowej, będzie miała 300 m kw. 
Zrealizowano większość, dzieła, 
w kwietniu przystąpi się do
montażu całości. T’ 
wieszona zostanie na 
Pałacu Kultury, tam, 
becnie znajduje się

nina za- 
I piętrze 
gdzie o- 
szatnia.

Druga część dzieła będzie zwi 
sała cd stropu Pałacu, i „towa 
rzyszyć bodzie” wchódzącyrz 
po schodach, (bran)

Halina Czerny-Stefańska

Kraków grodem tradycji
Poznań miastem kultury

Muzyka jednego kompozyto­
ra — Ludwika van Beetho 
vena, wypełni dzisiejszy 

wieczór symfoniczny w Fiiharmo 
nii. Koncert przygotowany z oka 
zji 150 rocznicy śmierci wielkie­
go twórcy odbędzie się w Auli 
Uniwersyteckiej o godz. 19.30; 
jutro natomiast (o 19.30) i w 
niedzielę (o 11) słynna uwertura 
„Egmont", II Koncert fortepiano­
wy i V Symfonia — przedstawia 
ne zostaną słuchaczom 139 Kon 
certu Poznańskiego. Oprócz or­
kiestry PFP wystąpi dwoje wy­
bitnych polskich artystów z Kra­
kowa — laureatka I nagrody na 
IV Międzynarodowym Konkursie 
Pianistycznym im. F. Chopina — 
Halina Czerny — Stefańska oraz 
dyrygent (przed lały szef arty­
styczny poznańskich filharmoni­
ków) — Jerzy Katiewicz.

W przerwie próby generalnej 
przeprowadziliśmy ze znakomitą 
pianistką krótką rozmowę.

— Wprawdzie w Poznaniu go
ści.iśmy panią niedawno
grudniu ubiegłego roku, ale bar 
dzo krótko. Obecny pobyt trwa 
trochę dłużej. Jak zastoje pani 
dziś nasze miasto?

— Jak zawsze — wspaniałe. 
To naprawdę nie grzecznościo­
wy komplement; po prostu po­
doba mi się wasze miasto, a im 
ponuje atmosferę wokół kultury. 
Choć jestem krakusem z krwi i 
kości powiadam zawsze, iż Kra­
ków jest grodem tradycji, a Po­
znań miastem kultury. Zdradzę 
zresztą, iż w najbliższym czasie 
zwiążę się chyba z Poznaniem, 
ściślej z jego uczelnią muzyczną, 
w sposób bardziej trwały. Pozwo

23.10 Korespondencja z zagranicy;
23.15 „Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01, L, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Haydn: Symf. A-dur nr 59 „Syni 
fonia ognia”; 9.40 Dla- przedszko 
li: „Czy pamiętasz”; 10 Portret 
pisarza J. Żuławskiego; 10.30 Kou 
cert ork. dętych; 11 Dla kl. V 
(jęz. polski): „Pan. Adam opowia 
da” — montaż literacki; 11.35 

Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Liście” — fragm. opow. P. 
Jarosa; 12.45 K. Szymanowski — 
12 Etiud op. 33; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muz.): „Cwierćnuta czy 
ósemka”; 13.20 III Concerto e-moll 
na pięć fletów; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Południowe 
rytmy; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
cześniej; 14.25 Tu radio Moskwa; 
14.45 Świecka muzyka renesansu 
w interpretacji „King’s Singers”; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Muzyka; 16.10 Informacje, rady, 
propozycje; 16.30 Melodie z ope­
retek; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem — z Wro 
cławia; 17.20 „Rodzinne śpiewa-

*nie” — rep. literacki; 17.40 L. v. 
Beethoven: Kwartet a-moll op. 
132; 18.40 Ludzie wśród których 
żyjemy; 19 XIX Międzynar. Festi­
wal Muzyki Organowej — Oliwa 
76: 19.20 Szkic do portretu... K. 
Wierzyńskiego; 19.30 Transmisja 
Konc. Symf. z Filharmonii Naro
dowej; 21.53 Muzyka; 22.19
rekreacyjno-turystyczny; 
Muz. ze starych płyt; 
słychać w święcie; 23.40 
sceny operowe.

Wiadomości: 4 
8.30, 11.30, 13.30,

4.30, 5.30,

22.30
23.35 Co 
Chóralne

6.30, 7.30,
18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Huśtawka miłości” — pow.; 
9.10 Instrumentalne przeboje; 9.30 
Konc. na instrumenty dęte; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Amiga;
11 Życie rodzinne mag.; 11.30
Jazz na motywach hiszpańskich; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Znajomi z po
ciągu’ pow.
M. Karłowicza:

; 14 Z twórczości
15.10 Groteski, pas

Trasa katowicka 
w zielonej oprawie

Nowa trasa katowicka sta­
ła się jeszcze jedną drogą 
szybkiego ruchu, wybiega 

jącą z Poznania. Przy jej pro­
jektowaniu zwrócono uwagę 
nie tylko na funkcjonalność, 
ale także zagospodarowanie te­
renów przyległych.

Element to niezwykle waż­
ny, wszak arteria ta przebiega 
przez osiedle Rataje. Nienaru­
szenie więc w tym rejonie, jak 
również w całym ciągu komu­
nikacyjnym, naturalnego śro­
dowiska, dla projektantów z 
Biura Projektów Budownictwa 
Komunalnego w Poznaniu — 
było jednym z ważniejszych 
zadań przy rozwiązywaniu tej 
nowoczesnej arterii z estaka­
dami, wiaduktami i przejściami 
dla pieszych.

Głównym projektantem za­
gospodarowania terenów wo­
kół trasy, która od ronda na 
Ratajach do granicy miasta 
otrzymała nazwę ulicy Bolesła 
wa Krzywoustego, jest. inż. 
Danuta Kompf z BPBK. Dla 
podniesienia walorów estetycz 
nych owej trasy, na całej jej 
długości (do granic miasta) za 
rezerwowano sporo miejsca na 
zie’eń. Oprócz trawy, ro­
snąć na nim będą tak­
że krzewy różnych gatunków i 
w różnej , wysokości. Dzięki te­
mu zmniejszy się monotonię 
jazdy. Za Franowem (do gra­
nicy miasta) szerokość pasa 
rozdzielającego jezdnie zmniej 
sza się ale i on nie pozba­
wiany będzie zielonej o- 
prawy. Również dużo miej-

sca pozostawiono po ze­
wnętrznych stronach jezdni (od 
30 do 20 metrów).

Częściowo zagospodarowanie 
terenów wokół trasy jest już 
wykonane. Pozostałe prace, 
których wykonawcą jest Miej­
skie Przedsiębiorstwo Zieleni, 
mają być zakończone do kwiet 
nia br. Wtedy też, w pełnej 
wiosennej krasie, widoczna bę 
dzie rosnąca tu zieleń, (a)

ODPOWIEDZI

Proponujemy:

tisze i żarty muz.; 15.30 Lubel­
ski notatnik dżw. — mag.; 15.50 
Bluesy zespołu The Rolling Sto­
nes; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Przeboje polskich jazz­
manów; 16.45 Nasz rok 77; 17.G5 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Pi­
sarz miesiąca — M. Jastrun; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków; 19 „Przygoda” — 
pow.; 19.35 Opera tygodnia; 19.50
„Huśtawka
20 Interradio

miłości” pow.;
mag. aktualności

muz.; 20.45 W rytmie bossa novy;
21 Dlaczego zawsze mamy rację...; 
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Śpiewa Donna Summę; 22.15 Trzy
kwadranse jazzu dyskografia;
23 „Czarny bez” z wierszy J. B. 
Ożoga; 23.05 Konc. tylko dla me­
lomanów — Beverly Sille w Con
cert Hall; 23.50 Śpiewa

Wiadomości: 5,
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM IV:

6, 7.
22.

6.45

Barbara,
8, 10.30,

express; 7.45 Muzyczny
Poznania; 11 A. Dworak:

Radio- 
tydzień 

Koncert
skrzypcowy a-moll op 53; 11.39
Obłędne śpiewanie; 11.55 W ryt-
mie charlestona; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 „Nie tylko dla słuchaczy 

— Osiągnięcia 
i techniki kos- 
radiowej fonote

w mundurach” 
radzieckiej nauki 
micznej; 13.25 Z 
ki muz.; 13.50
szkół średnich:
13-tką”; 14.25 .

Dla młodzieży
„Karnawał pod 

.Litwin i Andega-
wenka” — pow.; 14.35 Szkic do 
portretu R. Burnsa; 14.45 „Zielo­
ny Balonik”; 15.15 „Kiedy słyszę 
polonez Chopina” — aud. poetyc 
ka; 15.30 F. Schubert: Impromptu 
As-dur; 15.40 „Pole niczyje” — 
fragment książki Z. Safiana;
16.05 Jęz. łaciński; 16.40 Aud. spor 
towa; 16.50 Radioexpress; 17 W ryt 
mie walca; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Program stereof.;
znański koncert życzeń
niemiecki; 18.40 SOS dla 
„Co robić z odpadami”; 
ła mistrzów; 19.15 Jęz.

17.55 Po- 
18.25 Jęz. 
biosfery: 
19 Szko- 

angieiski;
19.30 Transm. konc. symf. z Fil­
harmonii Narodowej p/d W. Raj­
skiego z udz. pianisty E. Lis­
ta; 21.30 Laureaci chopinowscy 
na płytach M. Pollini (stereo);
22.15 Miejsce Polski w gospodarce 
światowej; 22.30 Świat nowej mu­
zyki.

Wiadomości: 12, 16.

H pan, że na razie nie powiem 
nic więcej..

— Szeroko w kraju znana jest 
także pani działalność społecz­
na. Jak godzi ją pani z czaso­
chłonną i mało przecież ustabili­
zowaną pracą artystyczną?

— Nie wyobrażam sobie ży- 
ciu li tylko przy klawiaturze. 
Działalność społeczna, wypełnia 
jąca większość mych chwil wol­
nych od muzyki, daje autentycz­
ną satysfakcję.

— Beethoven należy do ulu­
bionych pani kompozytorów?

— Do najbardziej łubianych. 
Przy jego muzyce spędzałam 
całe muzyczne dzieciństwo.

(wig)

INFORMUJEMY
© PTF w Poznaniu organizuje 

konkurs pin. „Pierwszy krok w 
fotografii artystycznej”; termin
nadsyłania prac do 31 marca
br. Jednocześnie PTF ogłasza za­
pisy na kurs dla początkujących 
fotografików, który rozpocznie się 
21 bm. W obu przypadkach szcze­
gółowe informacje uzyskać moż­
na w lokalu PTF przy ul. Pade­
rewskiego 7.

K TEŁEKiiI3A~l
PROGRAM 1: 6 — TTR — Fizy­

ka — 1. 27 „Podstawy optyki 
geometrycznej”; 6.30 ------
Uprawa roślin — I, 39 „Uprawa 
roślin, nawożenie i siew roślin

® W. Sikorska z Mosiny zwró­
ciła się do redakcji z wnioskiem 
o zbadanie przez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
— możliwości przedłużenia linii 
autobusowej 101 (Dębiec —- Pusz- 
czykówko) do Mosiny. Ułatwiłoby 
to dojazdy do pracy w Poznaniu, 
jak też poznaniakom — przyjazdy 
nad Jezioro Góreckie i w ogóle 
do Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego.

Dyrekcja WPK zawiadomiła re­
dakcję w związku z tym wnio­
skiem, że w najbliższych latach 
uruchomienie przez WPK autobu 
sowej komunikacji z Mosiną nie 
jest możliwe ze względu na brak 
taboru, a jednocześnie na ko­

nieczność zwiększenia przewozów 
.w Poznaniu, m. in. na nowe osie­
dla. (4770)

O Dlaczego na trasie E-8 od 
Przeźmierowa do ul. Wysogotow- 
skiej nie świecą się lampy? — za 
pytuje Maria Grzybowska z Bara­
nowa.

Zakład Energetyczny stwierdza, 
że zgodnie z obowiązującymi za­
rządzeniami, na trasie E-8 (ul. Dą 
browskiego) aż do odwołania ma­
ją być oświetlane wyłącznie 
skrzyżowania dróg publicznych. 
Tak więc wskazany przez czytel­
niczkę odcinek nadal pozostawał 
będzie nieoświetlony. (4791)

© Kupiłam w sklepie jajka wa­
pienne do pieczenia i okazały się 
zepsute. Gdy chciałam złożyć re­
klamację, sprzedawczyni oświad­
czyła: ,,za jajka wapienne riie od 
powiadamy”. Czy miała rację i 
dlaczego jajek się nie prześwie­
tla przy sprzedaży? — zapytuje 
czytelniczka.

Zarząd WSS „Społem” poinfor­
mował redakcję, że czytelniczka 
ma słuszność, bo zakupiony towar 
musi się nadawać do spożycia 
(użytku) zgodnie z przeznacze­
niem. Faktem jednak jest, że jaj­
ka wapienne łatwo ulegają ze­
psuciu jeśli są trzymane w nie­
właściwych warunkach, a czytel­
niczka nie podała, jak długo od 
momentu zakupu przechowywała 
je w domu. Dlatego jest proszona 
dla wyjaśnienia sprawy do Działu 
Rewizji Gospodarczej WSS, ul.4 
Składowa 4, p. 27. (4371)

© Wielką naszą bolączką — 
stwierdza mieszkaniec Plewisk — 
jest niemożność automatycznego 
łączenia się z nieczynnej od dłuż­
szego już czasu kabiny telefonicz 
nej, co odcina nas od możnoś-ci 
komunikowania się z Poznaniem 
po południu, t.zn, po zakończeniu 
pracy placótwki pocztowej.

Wojewódzki Urząd Telekomuni­
kacji (zastępca dyrektora inż. 
Adam Ziemski): Kabina telefonicz 
na przy urzędzie pocztowym w 
Plewiskach zostanie ponownie 
uruchomiona w terminie do 28 
lutego br. (4708)

Drugi sklep
Jedyny w Poenaniu sklep 

specjalistyczny z częściami za 
imiennymi radiowo - telewizyj 
nyrni mieści się przy ul. En- 
gla. Dysponuje on małą po­
wierzchnią, a klientów coraz 
więcej. Tak więc mimo spraw 
nej obsługi (załoga posiada 
Handlowy Znaik Jakości), są 
tam kolejki, często dość dłu­
gie. W sklepie zaopatrują się 
także liczne instytucje i przed 
siębiorstwa, sporo ozasu po­
chłania sprzedawcom wypisy­
wanie rachunków. Jest to czyn 
ność niezbędna, ale inni klien­
ci muszą dłużej jeszcze cze­
kać.

Części zamiennych rtv, na 
ogół niewielkich, są tysiące. 
W tej sytuacji warunek dob­
rego zaopatrzenia stanowią nie 
tylko rytmiczne dostawy, ale 
odpowiednio duże pomieszczę 
nia magazynowe. A takich 
przy ul. Engla nie ma.

Proponujemy zatem Woje- 
wódzk iemu Pr zedsiębiorstwu 
Handlu Wewnętrznego, by 
rozważyło możliwość otwar­
cia w Poznaniu drugiego skle 
pu specjalistycznego z częścią 
mi zamiennymi rtv. Jest on 
bardzo potrzebny, o czym prze 
konają także sygnały czytelni 
ków. (pik)

Od 18 do 23 lutego

Drzwi otwarte 
klubów studenckich

W najbliższych dniach (od 
piątku do środy) kluby studerre 
kie w Poznaniu będą otwarte 
nie tylko dla studentów, lecz 
również mieszkańców miasta, 
zainteresowanych kulturą śro­
dowiska akademickiego. Oka­
zją do zapoznania się z naj­
ciekawszymi propozycjami klu 
bów będzie Turniej Kierowni­
ków Klubów Studenckich. Za­
prezentują oni swoje gruny 
twórcze, a także własne umie­
jętności organizatorskie i arty­
styczne. W programie imprez 
turniejowych (na wszystkie 
wstęp wolny) przewidziano m. 
in występ zespołu (..Sauna- 
Będ” w „Od Nowie” (18. II.), 
program rozrywkowy „Dowie­
dzenia”, w „Agricoli” (18. II.), 
prezentację zespołów artysty* 
nych „Bratniaka” (21. IL). wy­
stęp kabaretu „Nurt” (23. II.).

Turniej zorganizowany przez 
Środowiskową Rade Klubów 
Studenckich przy ZW SZSP w 
Poznaniu oraz klub „Nurt” bę 
dzie przeprowadzony jako kon 
kurs środowiskowy w ramach 
ogólnopolskiego konkursu klu­
bów studenckich o nagrodę 
„Czerwonej Róży”. Jednocześ­
nie przegląd ten jest traktowa 
ny jako przygotowanie do oSól 
ncpolskiej sesji na temat „Klu 
by studenckie a krytyka”. Ce­
lem sesji, która odbędzie się w 
pełowie marca w Poznaniu, bę­
dzie przedyskutowanie roli klu 
bu w środowisku akademic­
kim oraz modelu wzorowego 
działacza kultury studenckiej.

(gra)
TTR

motylkowych” (powt.); 9 — Geo­
grafia — kl. V „Na polach ryżo­
wych”; 10 Geografia — kl. VI; 
11.05 — Wychowanie obywatelskie 
— kl. VII „Gminna szkoła zbior­
cza”; 12 — Geografia kł. VII „Fin
landia”;
roślin 
nią”;
zwierząt

13.25

12.45
1. 15

TTR Uprawa

rozpłodowe bydła”; 15.50

Podstawy nowoże- 
TTR — Hodowla 
14 „Użytkowanie

— Psychologia: 
(kol.); 16.40 — 
Dla dzieci —

— NURT 
Dziennik

- Obiektyw; 17 — 
.Pora na Telesfora”;

17.30 — Lektury „Pegaza”; 17.55 — 
„Na śmierć i życie” ode. 2 — fil­
mu wojennego — sensacyjnego 
prod. IV bułg.; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19-30 — Wieczór 
z dziennikiem; 20.30 — Z cyklu 
„Miłość niejedno ma imię” — dra­
mat psychologiczny prod. CSRS 
„Natalie”; 21.30 — „Pamiętnik wy 
chowawcy” — film wł. ode. 1: 
„Chiwcy Tiburtima’*; 22.45 — 

Dziennik.

PROGRAM 2; 15.30
(kol.); 16.15

„Pegaz”
Towarzystwo Wie-

dzy Powszechnej .Kultura ję­
zyka”; 16.45 — Teatr Telewizji — 
„Górna Austria” (kol.); 17.40 — 
Dla młodych widzów: „Piątkowe 
porady dla młodzieży”; 18.40 —
.Teleskop”; 19 Dobranoc dla

najmłodszych i program dla mło-
dzieży (kol.); 19.30 
dziennikiem; 20.30 
Yincenzo Belliniego

Wieczór z 
„Norma” 
akt 1 —

retransmisja wielkiego dzieła ope 
rowego z sławnej La Scali w Me­
diolanie (kol.); 21.55 — „24 godzi­
ny” (kol.); 22.05 — „Norma” — 
Vincenzo Belliniego — akt 2 i 3
(kol.); 23.10 Język rosyjski

lekcja
(powt. kol.); 23.40 — NURT 
lozofia..

17 
Fi-

Sprawy codzienne

Płacimy za

Byłom w tramwaju świadkiem 
takiego zdarzenia: dziewczy 

na (około 20-lebnia), ubrana nie 
tyle wytwornie, ile „dewizo­
wo” dała się zaskoczyć kon­
trolerowi. Zdetonowana jego 
żądaniem okazania biletu, naj­
pierw stwierdziła, że właśnie 

śmusi wysiadać, potem zaczęła 
szukać w torebce biletu i do­
piero po pewnym czasie przy­
znała, że go nie wykupiła. Kie­
dy kontroler zajęty był tą ga- 
powiezką, trzy inne osoby sko 
rzystały z tego, by skasować w 
automatach przejazd na karne 
tach.

Niestety, podobnych przykła 
dótv każdy z nas mógłby przy­
toczyć więcej, chociaż kontro­
le w tramwajach i autobusach 
zdarzają się stosunkowo rzad­
ko.

J. T. — pracownik HCP. pi- 
sząc na ten temat do redakcji, 
stwierdza, że stanowczo zbyt 
rzadko i to rozzuchwala zło­
tówkowych zło-dziejaszków. 
Chyba ma słuszność, bo czę­
sto można obserwować ludzi, 
którzy jadą tylko jeden przy­
stanek, nie ruszając się od 
drzwi i oczywiście nie kasując 
przejazdu. Wypada zaś wątpić, 
by wszyscy, którzy tak postę­
pują, posiadali miesięczne kar 
ty.

Według obliczeń, dokonanych

gapowiczów
przez Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — jego pojazdy prze 
wiozły w 1976 roku prawie 
385. milionów pasażerów, a kon 
trolą biletów objęto niecałe 
dwa procent tej liczby. Dlacze 
go tak mało? Dlatego, gdyż 
WKP zatrudnia tylko 56 kon­
trolerów, wspomaganych przez 
82 kontrolerów społecznych. 
Przeprowadzili oni łącznie 
214 651 kontroli, stwierdzając 
47 639 przypadków jazdy bez 
biletu. Ile by ich było, gdyby 
każdy przejazd mógł zostać 
skontrolowany?

Niedobór, powstający wsku­
tek nieuczciwości części pasa­
żerów. musi być pokryty i w 
generalnym rozrachunku zosia 
je pokrywany przez nas wszy 
stkich. To jest oczywiste. Czy 
nie byłoby słuszne wprowadzę 
nie takiego zwyczaju, jaki pa­
nuje np. w NRD: osoby, oosia 
dające miesięczne karty, poka­
zują je, wsiadając do tramwa­
ju lub autobusu. Kto tego nie 
czyni, a nie unieważnia w au­
tomacie biletu, zostaje przez 
współpasażerów „przywołany 
do porządku”. No bo niby 
dlaczego mieliby oni dopusz­
czać do płacenia z własnej kie 
szeni kosztów przejazdu jakie­
goś aspołecznego cwaniaka?

(zk) .GL O S — 18 II 1977


